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nocna re aRcJa 1 .___am a o go z. weCZJ - ... ; . ' O.;(łoszen1a zamieJscowe obliczane s~ o SO procent 
dsninistracja i eKBped7cJat 1-99. • OszczędnOŚCIOWa 61.119 • ~'l- zaś firm za~raniczn,..ch o 100 procent drotej ,#,(1 

W szeregu premji, kt6re 

ofiaruje stale swym czytelnikom, obecnie wydawnictwo przeznaczyło 

J, 
't 

O pr 
st'l 

•• • 'Y 
ltJ 

które rozdane będą ~rogą losowania. 

Wydawnictwo "Głosu Polskiego" ofi ;;, ru;e mianowicieł 

z których każda składa się z 

l) szynki albo gęsi. 
2) wielkiej baby, 
3) 2 kilogramów cukru kostkowego 

oraz 

·40p •• 
e~ll o o y 

z których każda składa się z 

I) kilograma kiełbasy. 
2) kilogrąma cuKru kostkow~go, 
3) 2 wielkich strucli. 

Do udziału w losowaniu będą dopuszczeni ci 

5 O ej yeh 
wszyscy, którzy wytną 

• ono"" 5 
z których pierwszy znajduje się już w dzisiejszym numerze, a następne ukazywać się będą 
codziennie aż do środy włącznie. 

Kupony naleiy wyciąć, wypełnić i w zamkniętej kopercie, zaadr .'lsowanej "Premja na stół 
świąteczny", złożyć w administracji "Głosu Polskiego", Piotrkawska 106, 

W środę. dnia 23-go b. m. do godz. 6-ej wiecz. 
Losowanie odbędzie się w lokalu _,Głosu Polskiego" w środę wieczorem w obecności 

zaproszonych gości i członków Redakcji, poczem 

lista wybrańc6w losu będzie ogłoszona w numerze czwartkowym (24 b. m.) . 
i tegoż dnia pried południem premje zostaną doręczone wylosowanym. 
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sp y ·~oczes ZCZYZIIY 
MinilSŁer skall'bu oś'Wi.aaclzył .się 'S'ta- ,Jest tajemlIli.cą pruib~ICZIlJą, że zna·czne i P O:IllZ aFtcem. Jakoż jed!nostJki, które do-I Niedarmo prasa prawicowa wc!ą~ wra 

IIlOWCZO przeciw inJ,1aQjb, al'e dewa,l'Uacja koła naszej prawicy właśnie marzą o ln- iąd pra,cowały w różnY'ch zawodaoo, pró- ca do te:go tematu i d'omaga si~ przec1łiu, 
zJłotego, jakkołwiek w te1Djpie zw,olnionem, f1a,CJji i widzą w niej wYriści~ z obe·cnyc,h bowały wcisnąć slię do szeregów tej no- żenia pracy. W okresie os trego a przymu· 
lP<>,stępulje nadal, a wraz z lIlią icltzie wZJrost trudll'ośd. Uśmiecha się im bardw zalpro- wej arYl$tokracji i' z p'l"odulkcyjnoe,j prrucy sowego bezrobocia, kiedy nawet zajęci 
drożyzny. Pwces ten mrusi byt 1P0wstrzy- wadzenie w kra'j'll dwóch wawt: ,jedne,j przerzru,cały się do paska i spel{JUiIacji. robotnicy lP'l'acują ty,liko trzy lub dwa dni 
many, .a nawet cofnięty., ;'eżeH mamy rze- dJLa 1P00siadaczy rolinych i przemysłowych, Nie popełnwy prze'sady, ji2żeH pow-yrł- w tygodniu, ,przedłulŻoenie dni,a roboczego 
,czywiście u.niknąć il11fl.a'C!~i. Przed pa.ru la- drwgioej dla ludzi, sipnedającąydh swą p'l'a- szyp re'gram dwuwalutowośd zakwaHfd- mogłoby tylJJ.w powiększyć klęskę i wyrzu­
ty mde!iśmy wY'śdgi infLa'C'jJ. i droży,zny, ·cę. Pie1!W1Si z,aswe !produlkty malj'ą ot'l'zy~ kud,emy jako próbę now'oczesnei pań- cić nowe .zastępy bezrobotnych na ulicę. 
clzisia,j mamy j.edlIl,oshonny WZl1'osŁ drugi.ej, mywać dobry pieniądz. Drtl'dzy niech się sZ'czyzny. W istocie p.raca znalazłaby się Ale wO<juJą.ca reak'cja wie, ,czego chce. Nę­
któremu tym razem ma iOiWarzyszyć nie kooten'tulją jej marnym surogatem, :podkl- w razie jeą realizacji w niewoJi u ka?ita- 'dza masy praooją.coeą ryest dla nie.j pożąda~ 
po d wy,żk a., lecz reduwCJia. z.arobków. Stra- gają·cym stalej depre'cijacJi. Ten ideał był I łu, który zapomocą d.owoLnego re'gwowa- nyrn sojusznikiem, g·dyż może ona ZlIDUlSić 
s.zliwy podatek !p os t ętpuj aooej MOżyzny I ~uż niemal urz'eczywilStn~ony za pamięŁ- . illla zarohków m<Óigl,by slPYlchać pracowni- Ilfobotnikó do poddania się, do przyjęci:! 
zwala si~ na. (pracę, kt6ra j~s.t~~ obe~i: l nyCłh rz.ą.~ów . Chjen-o-Piada. ,P~eniądzem,' ków ~vsz,e1kich ka tl;to~ji, na cor~z. n~żs,ze now)'lCłh wymagań karpltałlu i zrzcc·zenia się 
u ikre'su swej wytrz-ymałos<:l fiZ}'ICZIIlelJ J klas posladaj<\,cych był wł.asme dolar, stopme I coraz bardJzlej u,zalezmac.od praw zdohyty'Ch, , 

oczywiśde nie może się iPo~odzić z lP'odob- II którego n~bywanie ~j'lło nawet. wzbr~i~- siebie. Zresztą te kola, które do nie.go Widzimy, ,j.ak dokoła san,a,clji i ;a jej tle 
nem położeniem. ! ne ws,zelklego n-odza)1\.1 p'l'a'cowmkom 1 ml- popydlają, zapewne nie .spodziewają się wysl\.1wają s~ę egolst)"Czne cele i dl.'apież-

Zapewnl'enia ministl1'a mi,ałVlby wtoedy I mo bezsilnych przEtpisów prawnY'ch fak- iżby ~1an n,ov/ocze,silleJ' pań-sz,c,zvzny dał się b' 
J' J ne apetyty, ,które chciałylby z niej zro lĆ 

brIko p'l'aiW,d,ziwą w.alfę. gd'Y1by rz.ąJd umiał tycznie zaremrwowane dla uij)rzywile'io- kie,dykolwiek utrwalić. Ideały lIlie urzc- I kI " t 
J 'Ó • ••• •• • narzędzieaso~!Ie:go i party,}ne~o l'n erc-

w działalO'ia·ch s'wycih roZ'Wdnąć nał'eżytą I wany,cih, Pieniąd·z pracy lnie posiadał oikre'- >CZyw.ls,:ma Ją SIę na zIe'm~, "Tak~()brze me j su. Koraną tyclh rupetytów, zagrażających 
kons.C«W'enoc!ję i eneTgję, ktÓl1'ruby utrzy- ! śLonej warto.ś1Ci i bywał be.z c e.r·emonji będzJe. A,le nawet k'!'otkotrwcl.lY sukces I "k 1 .·eniem dzie'bu sanacJ'j J'est potwor-

ł i' ••• • d I lt { ł d . t ow" f ' d· d . : - . " .....1. ' wy o ej , ma a :ta Wij. aś'clwym p·OZ1Qmle !p1,emą z ma re oW,any !przez w a ZJe lPaIl5i w "'" I na te.l r, o ··ze l es.t n ,,::zmler. n.e ,p, OL,al.:an, I ' f'Yl l nowocze,snle.j· pańs;>;cz;:zny prz'y-
, ~ t " kt' d . d " d 'ł dl . k" d' '1' 'Ib ., n) po._.ys J , na.sz, a wraz z mm reaun.ą war osc za- .. ore z ma na zleu po. W)'IZIsza y cenę . a nasze'l rea' eJ1., g' y:z l1moz lWI. y Jej brany w formę d-wuwalutowośd. 

rohków. In.aczej 'kra,j potoczy się 1ru ka.~ IwytfoMw m.onopolowych C'l'az biletÓ'w ko- walkę z 8-,p'odz~nnym dniem pracy i in-
tastrofie inflacji ze ,wszystkimi j·eJ wypró-l kjowyoe:h .. W1:rr-abiało s~ę., a naw~t I\.1trwa- nemi zxlobyczami robotuJczemi. J. Mazurski. 
bowanymi skutkami. lało ~Oa~cle, ze praoe.a Je,st czelIl1lS mar.nem 

• • • • nIe z __ .... e S prze a 
cha zajść z bezrobotnymi w Zawierciu-- Prowizorjum budżetowe przyjęte wrzeciem 

czytaniu ~- Usuwanie nieudolnych urzędników-- 28 b. m. posłowie zjadą się po diety 
Nasz waI!'s2lawski kore:sp. t'elefcmujoe: dów i ~ów w umędach państwowych 
Sejm wczoraj zakończył prace i roz- _ i samorządowych. 

szedł się na króciutkie lO-dniowe waka- po:sła Stbroń:...<\kie~tO, wtztywa,jącą r:ząd d.o 
cje. Już 28-go odbądzi~ s':ę posiedzenie dla " bez'Włooznego przystą.pienia d» . reorgani. 
załatwienia ewentualnych poprawek sena- zacji administracji pa'ństwowej. 
tu do prowizorjum ~udż~towego .i ~staw W~es'Zcie przY'j.ę~o re2lo1uocię 'POsła. B.i­
sanaCYJnych, a t!ikże dla załatWl.ema u- gońskiego, wl2'.:ywalją~ rząd do moz-hwle 
stawy o wykonanIu reformy rolnej. . szylbkiego wnieJSiema ,porop.ektu ustawy 

To ostatnie wyprowadziło zrównowa norweHzujących podatek dochodowy. . 
gi pos. Strońskiego, któremu tego rodzaju 
gwiazdka naturalnie podobać się nie mo- j 
gla. Usiłował więc utrącić poświą.teczne 'I 
posiedzenie, 'ale poparty tylko przez ukra- l 

ińc?'Y' !~stał w tym dziwnym bloku w I 
mruCJSZOSCL 

Przebieg posiedzenia 
Przed porządkiem wczora':ls·zl€go posip-­

dzenia sejmu z.a:brał &[OS poseł :Bonn (niez. 
part ja chI.) celem tlirnoiy'wowania konie-c7" 
TIlOŚci uZl1ipdnieni,a porzą·dlkl\.1 d!zieTIl11oe1!C' 
wnioskiem w sipraw,ie 
za!ść z bezrobctłnymi w Zaw!lf!rclu, gdzte 
policja atakowała tłum i rCY.lp~dzała przy 

pomocy granatów g.azlD-wych. 
I 
I 

! , 

PAŃSTWOWA SŁUżBA CYWILNA. 
Z kocrei poseł l(,oncewski (Z. L. N.) t'e­

fel1'ow.a'ł lIl.oweJę do. UlS!tawy o państwowej 
służbie cywilnej. Ohodlz! 'o przedłużenie 

Pon!cwa'ż mówca przeólZecł do omówi/" . 
nia meritum WTI'io.siku, ma,rsz,ałE.~{ ulpomniał 
go, że wojno mu t)11!ko 1!za.s.adn;ać wnio. 
selk formalnie. Gdy w dal):sz:<'m ciągu poseł 
Bonn l1i,ezas1osował się dlO telgo wezwani;;! 
mar::załek najpioerw odebrał Jl"'l głos, a 
gdy mimo to peseł &nn przemaWliJał dalej, 
m~sz. wykluczył go na jec:m,o plo€f,edze­
nie. To spowodowało wrzawę na ławach 
niezależnej partji chłopskiej. 

i • 

Poseł Chrucki (ukrainiec) pOIparł WlIlio­
sent po.sł.a B<ll11na, a pona.dto ze swej ~rn, 
ny wniósł o uzupełnienie porz.ądlku dziea­
nelgo r:owym wnioskiem w s,pl1'awie 
zabicia na pograniczu pol~'O-rosyjskiem 

i 
i 

. 
i , 
I 

termiJnu stabilizacji flwkcjlOnarjuszy pań­
stwowych do Irońca 1926 roku. 

Ustawę w drugiem itrzeciem c:z:ytaniu 
przyjęto wlJ'la-z z re'zowcją, wzywaiącą rząd 
do WlD'iesuenia taikiEljnQIWeUi do u.s.taJWY o 
państw'owei słulżbie C)'1Wiilinej, kió.1'alby z j.e­
d!nej .ony z:abe'zrpie·czylłiCłJ !!la1leżyci.e lP·rawa 
urzędników i fuaJJk>c.joonarruslZ.y państŁwo­
wycl1, z dr~j,ej ZJa,ś dawała rzą.cWwi swo­
bodę usuwania; zbęd!nych lub n~udolnych 
pracowników. 

Po b-ótldm refe·racie posła Holeksy 
(Ob.. D.) w d1rrugi,ean i .~rzelCiean 'ClZytta'n~u u~ 
dllW~llo!!lo zmianę ustawy, W1proWladlza:ją~ 

sekretarza towm'zystwa "Proświty". 
Marszałek zasbrzelgł się przeciwiko sto­

;s,owaniu p.raJ{rfylki omawiania pod pre'f.ek­
stem zmiany pOf'zqdlku dzienne.go it1lD.vch 
SiPxa.w. l

, Ulka w Mugkenie, stolicy óbalor.'lego władcy Mandżurji gen. 
Tchang .. Tso-Lina, wokoło Id6rej odbywają się zacięte walki 

I _...... ==--"'*. _ M. 

TRZECIE CZYTANIE PROWIZORJUM I Włtłady oszczędnościowe w kasach 
BUDżETOWEGO. 

PrzystąpOOno co trzeciego c:z:ytania pro~- rosyjskich 
~orjum budżetowego. l 

Poseł BalHn zacta~ewał malI'szałka La nie powinny zginąc 
zbyŁ szerokie j.elgo z.d.an:em stosowan:fl ł 
I. kJ l Dobre, sa siedzkie stosunki za.le!żą w l jeslt srncra:wa ZWd.'otu wlkła.(!:ek OS2.'częd':lO-IKar)' wy uczenia posła, pov."odu : ącc.go Q_' • 
dEbranie pół miesięczr.ydl poborów. Po- I d,u.że'j D11erZe od io jarlnC!go wyuwnywania , ścicwycb, złożonych do lias r.asY·is,kich tu 

• BIl' istmi'ei8tcy,ch umów. I w P.oll"lcei potcm w c7asie wojny od 1914 
Sef a: I ID ~Ikwia rezolucję, aby se.;m we- , 
Ziwał manza!a{a, a,by ten Gdy pne,d 5-cin i·p.ty z"",,:cr'(I;DO t.r~l·i.:lt I do 1920 rcku w Rcsji. 
zrzekł się dwóch trzecich pciró'J'nych dl'et i ry~iki, pełnomocniik Z. S. S. R. zlapewl11ial, Dlaczel!:(o ta, taik ważna dla olllbrzymh}j 

1.. d że zohowią,zania, wY'nia;:a;ącc z zawierane- , C'ZęS'CI nielZamo:i:nych obywateli spralwa samoc.ll'1 u ·eprezentacyjnc~. I 
~o ha·k·Łatu, nie będ."" 'Pustym nazeoem a do 2'Ziś nie ;eo1t z?.Ił,a , t -,,:ion'a nie j' es'te,ś>my do 

.Marfln,ld- ofw:C' ·dczył, że sprawa ta ' rzeczywisio~cią, nie budz.:\:,ą, ża,dnc;j wąt- 'I brze r>C!nflOrlrow"n;, w ozem ni.emałą wi­
moż e być załah ... icna w drodz'e wn:os,k'.l pJiwości... Tymczasem cd tam.te~lo Ol.:",sn -hę pcno'Si~qćwLy urząd Dkwidacy;jny, któ-
do p~owlzor'um ht1 ·cżetowe,óo. a.Jobo wnio. upły.wa S-ty rok i "rzeczYI\visr[ość" ;JOIcJ.- ·1 ry na,d:er stk4JPO obwleszc'za za :pośredni, 
sITw do regul~minll. Ó He Bal1:n n:c ma zau z,ala TItam co inllle·ń·o: de[e':;!2.c·,·e ros",,',lskil" w ctwem ;r;ra~)r o stanle rze,czoneJ' slporawy. 
f •• 1k t .. . , b - J .t' 

anit' 00 ma.rszai"a o Wl:llen pOr,.t2.W1C komisr,.a.ch ,nieszan.ych czynią Wf'zc:1,ie Mic'my nadzieję, Ż~ sfery rosytj~kie, () 
wnicsek o wyrażenie nieufności rnal'szał~ trud!!lości, .ziby l1'amy z.obowiąza11 Z\'fężyć, He na,~·rawd~ chcą utrwaHć dlobre, przy-
howi. uszczu:pl i ć i w w'}"Iliku jak najmniej oddać jU7.!'.e .s,tcsu:n~-{i ~~siedzikie z nami, nie om::l-

Przy. ąpiono do glcsowal.in. Ustawę Q z fe:.r.;o 00 się słl1nnie należy, ' n/kalia z.mienić doty-ch.czasowy tryb po-
prcwir:o:rjn:u bud:!dcwem przyj~io 'w trze- Jedną z na.;b'll'dlz;ej pdącyc~. bo ob- ~tf:lpowlIT'ia 1 z.podzą si~ n.arc~,zcie ZWJór.ić 
ci~m czytaniu wraz z rezolucjami posła r.hodzacv,ch siZerokie warstwy, ,Drzewa'żnie ludlzicm pie·czolowicic zalPa-acowany wdo 
Sochy O bezzwłocznej reclukcji samocbn. bi·ednej, ludności n>8lsze,go Sip.ołecz,eńsŁw.a. wd. ~r.o~ z 

niektór,e zmiany do statutu przeds~a.­
bio.rstw państwowych, ,,Monitora PDI­
skiego" i PAT. 

Bez dyskusji wres,zde zalatŁwi·ono w 
drugiem i trzcdem C'Zytal11iu nowelę do n­
stawy sanacyinej. 

W końcu p.c5iedzema załatwiono po­
pr:H\:"Id sena.tu do ustawy o sca~aniu grun­
tów. 

1 Nastę.pne p'Oosiedlzenie odr'będzie się 28 i g.r.utdinia 'l', b, Na 1P0rz<\)dlku d'zie-r..n1\ffi Si;Jra-

I
' Wta e/Wentuauinych poprawek ccnatu do u­

staw sanacyjnych, O'1'az ost.ateczne prze­
gł.(JGowt3illi~ ustawy o r·efo!fmie rolnej. 

Katastrofalne położenie 
gOSPOdarcze Gdańska 

ihfuralnie wszystkiemu winien ... 
traktat U1Efsalski 

GDA~SK, 18 grudltl.ia. (PAT). OdI>o. 
wia;d~j<\,c na ilrubeTpelalC,ję, wnł1esii()lną przez 
n.acjona,lis'Łów w spraiWVe obecnego. prz.esi­
lema gOSlpocL~,rcz~go . Gdańskta, senatO'I' 
ha'!ldlu dr. Fr.alilk w d!łuższem 'Przemówioe~ 
I!lIiI\.1 przcdista wl,t kalLaiS·trofatnre 'VipIl'ostŁ polo­
żenie Gdańs!ka, wymiJeni,aąąc iruko 'Przyczy­
nę z.le w.aru1liki gospoc1aJIiki śiV.nitaJtowe~, a 
zwłaszcza waJrtlJ11d, wytwnrzone pr.zez 
trak~at welrs·ad'Slkł.. 

Wyrok UJ procesie SłeigBra 
przyjęły życzliwie przez prasą 

niemiecką 
BERLIN, 18 ~rudnja. (P AT), W-Cz,ordj­

s'zy w,yr.olk w SlPTI3.,wie Steigera jest żywo 

omawiany przez część prasy niemieckiej. 
Pisma tutejsze w dłu'uaych lromenŁarzra;b 

I 
przypomin~ą przebieg procesu, wyrażając 
naogół zado:wolemie z jego wyndku. , - \ 

Przemysłowcy niemieccy 
w zagłębiu rosyjsklem 

MOSKWA., 16 grudnia. (A. W.) - Po-
. byt przemysłowców niemieddch w polu,d­

ni·Q.wcm za.głebil\.1 rosyjskiem przynió,slł re· 
ZlLtlltaty, Po Z1badallliu warw ów n.a miej~ 
S'CU niemcy zde'cY'dowali się na udzi·ełenie 
sowidom dłrug,otenn:inowetj pożyczki n-a 
eklSploata.oję rudy j)elazne.j. 

Pożyczka bę·dzie prawd·op·odobnie po-

I 
ważną· Bliższ,e sZoCZ.elg'ó·ły omówion,e DO­

str.r.ą na spec::al,ne:j konJel'.:'·n·cl;i w Berli:nie. 

'

Obecnie jes1 już w;adomcm, że s,u:my, o­
s i D.!~niętc 2 flożyczki. s'}Jacar.e będą w mia-
rę postępu pr'Odukc;;l i tyulko z kwot, 0-

I Sią<{Tlięl)1Ch z p-O·dUlk.Clji rudy. 

I 
UrUlcho.m:en:c pi'zemvsłu żelaznego na 

poh:u1nitt Ros.p roc;::1ieśc ma wccHtIIg rzeczo­
. Z:lawców produkcję fiOOy o 20 proc. w Ro­
I s~i.. 
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• ..,.. ...... cz a na do • re rodz 
Również do Banku Polskiego będą dopuszczone obce kapitały 

Od dzisiai rząd wprowadza ograniczenia walutowę wewnątrz kraju 
Expose ministra skarbu, P. Zdziechowskiego, wobec przedstawicieli prasy 

(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy "Głosu Polskiego") 

nU.J'e~.asz wa1"sza'Wski korespoodent tele.fo-I PowiDkszenie zas.obó\V Ban- w tym kierunku na gruncie Stanów Zjed-j p;aźdńernik plus 51 mUj.oo6w, zaś Ust<l.pad 
'f noczooych w związku z ewettllłl1aJnetn wy- zamyka się saldem czynnem 70 miljonów. 

WARSZAWA, 18 grudnia. ",'.\'1 ku Polskiego dz.ierżaJWlienicm monopolu tyto1niowego. O· , Nasz biJ pl tni . t' b 
Dnia 18 b. DL odbyła się w ministerstwie . 5tamlią instancją w tej sprawie bęa.zie de- czo aI~n~ . a. czy !kS 

• Jeszcz
i 

e °b,ar-
skarbu konJerencja prasowa, na kt6rej p. przez dopuszczenia kapifałdw za- cyzja dał ustawodalw'ozych, ale należy I ,nr z ,:,~o~.~, w~d.fJą~ z !er-
minister skarbu Zdziechowski informo- granicznych wyjaśDlić, na jakich warunk .. ach wydzierża-I nOSCl na; .... ·60 

Ol 8nbSU AJ' OW .... 6" ":~~~-
wał przedstawicieli prasy o sytuacji finan- Bilanse Banku Polskiego wskazują, że wlenie m.ooopoJu tył.om:owego . b' wsz~ po, roczu r. " e napewn? ,~~es: 
sowo-gospod.arczej i zamierzeniach rządo- in!styłucja ta nie może w naleiytym stopniu dokonane., moze ye. my J~ b~ spłacerua tyc~ naleznosCl 1 

wy h ki h k •• . •. ..11_ ki' ._ I wstą.pIenIa na dr<lgę całkow1'te~o wykorzy-
c ,s erowaayc u Jej oPanowanm wy"W1ąuć stę z zadań, UIIiI orych zosta"", Przed kilku dJni.a.mi p!"ZeQ! p. Młyna;r- \ sta.n.ia plus6w naszego czynnego bilansu 

Budżet zmniejszony ° 500 
milionów 

- to wlełkl krok naprzdd 
Najdonioślejszym wypadkiem chwili bie­

żącej - m6wił p. minister - jest uchwa­
lenie przez sejm prowizorjum budżetowe­
go na pierwszy kwartał 1926 r. Prowizo­
rjum to zmniejsza wydatki państwa o bli­
sko 500 miljon6w złotych w stosunku rocz­
nym. Znaczenie tej uchwały i ustaw, 
wniesionych przez rząd do sejmu, polega 
na tem, że już od stycznia wydatki pa-;' 
sb'a zmniejszone będą o sumę około 40 
miljon6w złotych miesięcznie, oraz; na tem, 
że plan gospodarczo..budżetowy państwa 
na okres 3-ch miesięcy jest ustabilizo­
wany przez wyelimi:nowaUe z pozycji bud­
żetu ruchomej mnoŻDej. Wreszcie ustawa 
o prQwlzorjv.m budżetowem pozbawia mi­
nistra skarbu możności ukrywania wydat­
k6w tego okresu przy pomocy bilonu. Mu­
szę podkreślić, że o to ograniczenie dla 
ministra skarbu sam zabiegałem. 

Nie należy uważać, że zmniejszenie 
budżetu o blisko 500 miljoa6w złotych, 
czego wyrazem jest prowizorjum budżeto­
we na pierwszy kwartał, jest zmniejsze­
niem, oclpowiadającem tym redukcjom, 
kt6re muszą być wprowadzone do budżetu 
na rok 1926. Pierwszy kwartał 1926 r. bę­
dzie okresem przejściowym między budże­
tem dotychczl!SOlWym a budżetem oszczę­
dnym. Zmiana zaś z miesiąca na miesią<:t z 
grudnia Da styczeń, nie mogła być prze­
prowadzona w sposób więcej radykalny. 
Dalsze zmniejszenie budżetu wydatk6w 
państwa w następnych trzech kwartałach 
1926 r. będzie oparte Da pracach, kt6re są 
w pełnym toku i które polegają na reorga­
nizacji pracy urzędów państwowych i sa­
morządowych. Uważam, że r6wnowaga 
hudż. wymaga by budżet 1926 zamknięty 
był cyfrą 1,400 miljon6w złotych. To 
daje pojęcie o wysiłku, kt6ry będziemy 
musieli przed.sięwzilJć w kierunku reorda-., 
n.izacji całej naszej adnUnistracji państwo­
wej. 

łłieubłagana walka z dro­
żyzną 

jest nakazem chwili 

powołaną, z zadań regulowallllia obiegu pie- skiego, dzic:!ającego w i.mi.eniu ministra I handlowego. 
niężn. i zaspaka~a potrzeb kredyto- sIt:arbu, podpisa!Da zo6'łaJa z firmą "Ban-
'W}'Ch. WykonywalDlie tych zadań jest ści- k~s Trust" w ~!()'W. Jorku ,um::wa, ,~pew: l Nasfrefo społnczenP ~fu'a 
śle związaale ze zwiębzeniem prud~ mająca nam zamteresowame Się tej Jednej l n i: ~ id ;;) w 
wszyStkiOOl kapiWu zakładowego Banku z na}po~amieiszych w ąt~a,~ ZJedno- ufrudniają pracę ministra 
Polskiego. Muszę pa.n:O'm zakomunlilrować, czonym firm, sprawą. wydzlerzaWloolia mo- Ot 'bl' . • . d' 
że dzisiaj rada Baatku p(l:lskiego powzięła nopoJ,u tyton!lOWegO. Firma ta . st i w I o są na} lz~ze za.nuerz~Ia rzą u ! 
uchwalę w kierunku przyjęcia zasady po- na}blłż.szym czasie do rokowańP~ei :rao p.lany w za};:resle ~pra.w łina;ns<lWY~. 
większenia kapitału z:a.kład01W* banku wie. Zawarcie um.owy tej ze ~lędu - na Y" szySc:y z,daJemy soble spuwę z !~o, ze 
orD dOp1tSZOZe:nia kapita1u zagra:n.LCZll1e;~ wyjatkową powagę iinny, będrŹie nieza- ledn, zJ!ło,":nych przyczyn ~rud:nosCl, kte?­
celem powięb1z.enla t ego kapi,taru. Ze W<l.'&ym. c:zynru,kiem wzm,o,cnierua n~o re ~!~~s~y l mamy w spr~l.e opanlO~ama 
w;zg1ędu na ptr1Z'}"W'iłe.je, z których looaysla kredytu na grunde St3lJl.ÓW Zje.dnccZIOnych. spaUlIi.U Z"liOłego, są nastroje społe<:zensłwa. 
Bank Polski, sprawa Ul'ze,czywLs.tndenia Myślę, - zakończył pan minister, -
tych zamierzc6 Banku Pol-skiego w naj- że te zamierzmia, o kt6rych mówiłem, i 
wyilSzym. sropnw obchodzić mUSi ministra ODran:CZBnie obrotu d!wi.. te prace, których wyrazem jest dopc()IWa-
skarbu. To też zamf.enen.ia t2 1l.1"Zeczywist- zam,· dzenle budżetu do rÓWI1<lwagi, łą<:znie z 
ru.cne zostaną w drodze, ktoo-a będzio usta- czynnym bilansem handlowym, muszą stac 
łona w po!l'ozum:ieniu z władzami Banku wydanie będzie dzIsiaj się podstawą do opanowania przedewszysf 
Polskiego. Jutro zostanie ogłGSZone nowe rozpo- Idem tych nastrojów społecze6stwa. 

Uważając, że sprawa dopływu kamtału rządzenie w zakresie OMotu derwiLzaw. I 
zaVil'anicmego do Polski jest jedyną drogą, Pod",-pknwanł-D prattie 
która pozwolić nam może na pmysłosow. Rozporzą.dru:nie to ma na celu ~iw- lU <f'1 • II ~~ 
obiegu pienJęż.n,ego do potrzeb życia go- działanie dzialeJności nidOijaJ.nych czynni- za obywatelskie sfanDwisko 
spodarczego i obniżeme stopy procentowej k~w, dok~ywu;ąc:ych opera~ ~eku1a. Przed zamk.n.ięciem posiedzenia chciał. 
kredyt~ uważał.em I za kcniecm~ przed· cy)'J1ych, slderow,anych. pneCl,w.ko. mtue-. bym podzięk:ować panom za obywa.telskie 
sięW7Jiąć kroki, któreby mogły ułatwić 11J8m 
zdobycie poważnych pożyczek zagranicz- s~ naszego państwa 1 Wart'OSCl Jego ple- l stanowisko, kt6re prasa zajęła w okresłe 
nych mądza. walki o utrzymanie kursu zło-tego. Ta po-

Nie ulega wątpliwości, że powi~blle«li.e •• moc ze strony prasy była i będzie nadzwy-
kapitału zakładowego Banku Polskiego Blians handlowy dąży czaj cenną dla działalności ministerstwa 
będzie już p~ krrokiiem na tej Gro-
cbe. ku pOpraWIB skarbu i ba.nłzobym prosił, aby w claIszym 

, k 
- Muszę stwierdzić, że w zakresie bilan-, ciągu prasaskchciała w®p6M.z'iał~ć . z mini-

OŻYCZ a zagranlclna su han.dlOlWego jesteśmy na fali przypływu. stustwem arbu w przoostaWlaD.1lU spo-
• Dość. zestawić salda przywozu Za o6'łatnie łeczeńslwu nleberz.piecz.eńsł.wa, kt6re wy-

za monopol tytonIOwy pięć miesięcy. Lipiec dał nam mm,U5 86 mil-I pływa z p'O,dda.wa.nia się nastroJo.m, nie ma-
Pozatem muszę I!anom zakomuniko~ac I ~'On~w złotyc~, sierpień już tyl1ro .t?~. jącym żadnego umotywowania i będącym 

o tych kroIkach, ktore zostały poayDlone JODow, wrzesleD wynosi plus 36 milJooow, I dzisiaj może jedną z naigł6wniejszych prze-

,szk6d na drodze opanowania irudnośoi., 

P , t d t h - d b h t d I związanych ze stabilizacją złotego i z r6w. owro O S aryc lOrZe znanyc me o I nawagą budżetu. 
I -:-

Ograniczenia walutowe w kraju ! Dolar 10 zl. n:e iest Dary-
Kupno walut tylko w bankach dewizowych telem gospo~arczym 
i tylko po udowodnieniu gospodarczego p~a~:!e~~:~~Dp~:!~ej z~:=!karZł 

celu kupna postawili min. Zdziechowskiemu szereg 
pytań. Odpowiadając na nie minister o· 

POLSKA AGENCJA TELEGRA f'ICZ~A CYM! CIĄGLE ZAKUSAMI W CELACH 
KOMUNIKUJE URZĘDOWO: BĄDź SPEKULACYJNYCH, BĄDź TE- świadczył: Kurs do~ara - 10 zł. -:- !est 

WARSZAWA, 18 grudnia.. _ DO-l ZAURYZACYJNYCH, RZĄD NIE MOiE stanowcZo zbyt wygorowany. ,To nIe }e~t 
TYCHCZASOWE PRZEPISY DEWIZ=>- TOLEROWAć TAKIEGO STANU I DLA. ten p~t~ gosDod~rczy, (l ~to~m moWl: 
WE PRZEWIDYWAl. Y JEDYNIE OGRA- I TEGO ROZPORZĄDZENIEM, KTóRE II łem ,w. IzbIe. Nalezy oczekiwac dalsz~ 
NlCZENIA W PRZEK.AZYW ANIU DE-' BĘDZI~ OBOWIĄZYWAŁO OD JUTR~, zwyzkl złotego. 
WIZ ZAGRANICZNYCH I W ICH WY- 19 GRUDNIA OOZWOLONEM BĘDZIE W dalszej odpowiedzi minister zapo­
WOZIE. NATOMIAST OBRóT WALU- KUPNO WALUT W BANKACH DEWI- wiedział ogłoszenie dzisiaj, w sobotę, za· 
TOWY WEWNĄTRZ KRAJU BYŁ W;)L ZOWYCH I TYLKO PO UDOWODNF~. kaz;u blankowania złotemi. 
NY. ODPOWIADAŁO TO ST ANOWI NIU GOSPODARf'ZEGO CELU KtJPSA, Jak wiadomo, w !ral.zakcjach giełdo. 

W zaAm-~sie waliJci ZJe zwyZką cen. mu- USTABILIZOWANEJ W ALUTY, GDY NIE ZOSTAŁY NATuMIAST WPRO- wych operuje się ostatnio wielkiemi suma .. 
ilZę pocllkreśLić, że cała polWt)'1k.a kredyto- kt b ki • 
wa, podatkowa, celna i taryfowa rządu NIE BYŁO PĘDU DO NABYW ANIA W A W ADZONE OGRANICZENIA W DZIE- mi złotych, órych ani an ,ant poszcze-
zw'rócona będz.ie w k~erunku pr.zecirwcrzia- LUT BEZ POTRZEBY GOSPODARCZEJ DZINIE WKŁADóW WALUTOWYCH W g6lni gracze giełdowi nie posh.dają. Tego 
lania ,7.JwyŻCf! celIl. Rzą,d zdJru}e sobie do- W CELACH TEZAURYZACJI. DZISIAJ BANKACH. MINISTERSTWO SKARBU rlod.zaju opeI'\3JCje b~dą. stm:'owo z.akarzla.ne. 
kł.a:dn~l~ $Iprarwę z tego, ~e nas1f,rój, dstndeją- JEDNAK GDY WAHANIA WALUTO. UWAżA BOWIEM żE NIE MOżNA • • • 
cl!'n~~al w~:!kłu~lca~wmie. ~sp~dział!a Ł~.4l- I WE NIE 'ZNAJDUJA UZASADNIENIA STWARZAć NA wET POZORU UTRU- "Ban.kers Trust", z kt6rym prowadzone 

• '-~- "- ]T .... y 1 ze ll/Ve prze'C'lw- - , • 
~,ałazll,e tym t.em.delJlicjom musi.ałoby Oba-I ANI W BIERNOśCI BILANS'] PŁATNI. DNIEŃ W DZIEDZINIE OSZCZĘDNOŚCI, są rokowama o pożyczk~, Jest Jednym 2 

hć równowJagę budżetową, która jest fun- CZEGO, ANI W INFLACJI WYWOŁf- I W JAKIEJ FORMIE ONE WYRAżAŁY· : najpoważniejszych trustów finansowych a-
<ila.meDItem pr~ramu ministra ska-r:bu. WANE SĄ WYŁĄCZNIE WZRASTAJĄ- BY SIĘ. I meryka6skich. 

Pos. Reich ofiarą katastrofy samochodowej l Wstrzymanie podwyżki komornego 
Zderzenie spowodowali pijani szoferzy dla zaimujących jeden pokój 

Nasz Wiaa'S'Zlarws'ki kore.sp. telefonuje: Nastąpiło 1JderzetMe, skutlki którego by- I Na wC7JorarSzem posiedzelliiJU s-ejmo- c) udzielenie ulg w spłacie zaległego 
. Wczoraq w nocy poseł Reieh S1ta,ł si'ę ły takioe, iż poseł miast do domu kazał na- w,ei .komisji. pralwne'i d~legat ~zą.du możvl I ko~~rnego dla os6b, .kt6r,: zara~iają naj-

oWarą prZ}'lkrego i boIesne·go wypadlku. tychm.iast 2laJWdcić .się do pogoboww. ra- oS:Vladczeme w Sp~a:Wloe WIIl4'osku posel- wyzeJ 80 złotych mIeslęczme, o de są sa-
O" . . , ,Slkl<0~O o wstrzymanIe automatyczneJ pod- motne, zaś 120 złotych miesięcznie, jeżeU 

, "to ,WSliadJł:szy d~ saroOJoazdll, ka.w.ł za- tu~owe~o,. gdznle l~kaT~ dyzurny ,SCwlC'l'- wyżki komorD2j!o, iż rząd godzi się na są z rodzinami. 
:wtt>ezc Się na ul. IGro1etwsóką, gd:zi1e wiaśn,ie , dznł obralzeme nosa I pohc21ka. Dopl,ero po wstrzymanie podwyżek: OśwLad~ecie powyżs,2Je pr2Jeds~awide-
mrocs7lk·a. l op.atrunku poseł Reich udał s.ię do domu, I a) dla mieszkańców, njmujących jeden la 'rządu pd"2Jekazan·o do rozwaa:enta podko-

Na g '\1a . łk kJi" J 1" J_L' dL' r b 1~ pokój wztflrdnie feden pok6j z kuchnią; mis;~, w skład której wesz!.i: referent Plt~ 
,: " ro u 1 1"~:ZClJ ow~ letJ: ero7;O Ull- .CIU'i. ~tM'!leT. z ():r.Jo, OIDa} sZJo~erzy ym W b) godzi się na moratorjum dla eksmi- źalk, pos,eł Bi.tt'TIlell' (Ch. D.l, Crszak (N. P. 

sJcieJ na,gle samoJazd, ktorym. lechał poseł s-tarue melt:rZJezwvm. l towanych z Dowodu bezrobocia na prze- R.l, Rrepeoki (zw. lud. nan:.) , Somm.ers-tem 
~, wpa& na. inny samojazd. ciąg 18 miesięcy; (1ooło żydow&k1e). 



Kapnały zagraniczne 
tu Banku Polskim 

N as z wrurs'Zla W'sru k ol1"'esip. ~e1Ief,oI11'll1jle: 
Biuro praSOWe Banku Polskiego za­

komunikowało wczoraj, że dnria 18 b. m. 
odbyło się nadz"vyczajne posiedzenie rady 
Banku Polskiego, na którem rozwaiano 
sprawę podwyższenia kapitału akcyjnego 
Ba~u Polskiego przez udział kapitału za­
~raDlcznello. 

POIf9wania nie było ... 
P. Prezydent wyjechał za Spały 
Nasz wrurslzawski kores[p. te'lef.onuj'e: 
Zapow,iedziane na w'Cz'ora,j wie1ki'e po­

J,owanie w SlPale nie oclibylo się. Prezydent 
RxpHtej 1P1'zY'był ze Sp.ały do Warszawy na 
uroclzY'Stą akademję litera,cką ku ozci Ze­
,:"omskiego i Reymonta. 

15 milionów dolaró\v 
dUI kupiecfwa zydowskiego Ul· fołsCB 

NOWY JORK, 17 grudnia. Wielki bank 
żydowsko-amerykański Loeh Kuenh .ęt 
Co postanowił wysłać 15 miljonów dola­
rów na poparcie kupiectwa żydowskiego 
'w Polsce. 

Akcją tą kieruje t. zw. komitet żydow­
ski amerykański Joint Dislribuuon, na któ­
rego czele sioi znany bankier Feliks War-
bur~. ' 
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Masa upadłości firmy 

iumark ład zki 
9:'.171 - 1 Sp. A kc. 
PIOTRKOWSKA nr. 411, I i II piętro, 
po dokonan1t! urzedowe::!o snisu inwentarza, 
rozpoczęta WlI"przeda:t Gwiazdl~ową. 

ZABAWEK 
Krawatów 
Kołnierzyków 
Mankietów 
Spinek 
Bielizny damskiej 

• męskiej 
Pończoch i skarpetek 

PARASOLI 
Kołder watowych 
Kocy 

Nr. ~4" 

Palta damskie i męskie 
Ubrania męskie i dziec. 
Bluzki damskio 
Sweatry i kamizelki wełn, Chustek wełnianych 

Drobnej galanterji 
NACZYŃ GOSPODARCZYCH Towary łokciowe 
aluminjow. i emaljow. 

OBUWIA Ozdoby choinkowe 

Rewizja uposaż. ń urzędniczych 
Redukcja głodowych pensji uralła sprawiedliwości społecznej , 
Nas~ w~r~a~'1Slki k<l!l:.esp. telefoniuje: • Rezolucie nauczycieli szkól pensj~ gl1"u!~0:-vej .- ze,bran~ z obur'zel1iem 
Rada mliDisk~. zleClIł,a. prezydealto,~ nań~f,nom"i9h prZleclwstawlają SIę tym ~robom 

rady w pot'ozu.n1.le\llruU z mtmSJttrem skarbu 1 18 ii W ~ JI " spaupery~a szeroldch warstw na'U-
zainteresowanymi mDsłcami, aby podjął DonolSzą nam z Wa'l"szawy: CiZycie1stwa. 
l"ClWLz.ję sum upOiSaŻ0J1IiiO'Vrych i specjalnych W,obe,c reduk,c.j1 płac UJrzędn:kzycl1, OIb- Zebrani :z całą stan,owcZiOŚaią ww,owia-
dodatków w Polskie.j dyrekąi 1JJbeap~eczeń, iętej prze'z nowelę do iU/Stawy o uposa..żeniu dają opinię, że w okresi.e S!2Jallej.we'; dJmżY'z­
w Banku gospodarstwa krajOW~{), w Pań- runk'cijonal'-j.usZlÓw pańshv1ow)1ch i wo}ska- ny i spełmlructj:i <opatrde sanalC\j!i marusoWtei 
słwowym b~u ~Ollllym, wP. K. O., w odibył·o się zlgromadzenie na,llIC'zydeH pań- :na ohn.ilżeruiU ~odOlw)'ICh plia,c ws'zyst'kich 
mOllliOpO!l:ach sp1rytu!sowym i tyt.ol1li,O/Wym a stwowych sZJkół ś'redniclh, zwoł.ane prZle'z urzędnikBw p,a, ń s t w o w y IC h przez me­
tQ w kli,erwku odp'OIWiedn~0.go UiSłQSIlWJko- zrurząd ,glówilly zw. zawodowego nau~y- uwzględnienie wskaxn1Jka cim'ŻY'imia.ne.g.o i 
wama poborów funkcjonarjuszy powyż- d.e.lstwa s'zkół średnicih. Zeb'l"ani powzięli procentowe OIbniżenie peilllSlj.i grud!niow')'1ch 
szych instytucji do PO'OOI1'ÓW uzędnlików reZlol1.lJoję; ur~a e!lemenlłall'1I1ym zasadom .alWiedli-
pa,ństwowych. "Po zam<aJ}omieniu się z proj.ektem no- 'W1OŚci społecmJ.e~ 

Wnic®ki w tym kiUltmku mają być zgło- weB uslawy o _UGJ,osaieniu, w.edług któr,ego nie rozwi~zuje zagadnienia sanacji finan-
~e na jednem z najbliżsqch posiedzeń faktyczne obniżmie pletlls1i n8lUC'zycleli wy- sowej i, j.ako ni,e'l"eal'lle - nie wytrzyma 
rady miniiSków. mesie dQ 50 poocem pró<by Ż')'1c1!OlW.eJ nawet ~edne:g)o miesiąoa". 

Tajemnicza walka o Bank Polski I SamOCh:.dc~n:~~trla: powóz 
Kto inspiruje wściekłe ataki na prez_ Karpińskiego? Ulegną redukcJI 

Nasz warszawski k()1'e~. te.lefont1Jje: 
Rada ministrów polec&. ministrowi 

W peWlIlym ot"~allli.e [pll"lalsy Wiall1Sz.a'W- ! ÓWCZJeIS1lJe :mittJJiJs1~&two skan-bu W)'lPuśdw­
s~ed prowooZ!ony ;e'slt skol1wel11fbr:ol\vruny a- s.z:y na pół miihjaroa blll,OOlU i Ml>etów Slk,ar­
t,aJk na prleZ!els,a Bal!1lku P,()IJ.skdle,g,o lP. !{jar- ' bowy>ch podlk'oip'aJlio do l'IesZlly :kUlrs zł1ote,!:!o, 

K!:Ilkul!:ll'ja dol!:lrowl piIllsik&elgo. z,an-~ucla Slię mu, ~e ila:IDo ipif'eZJes k'tó~ego pruryve't sprudJł do 18 proc. !Wado-
II ~"'1I II.! baJniku me dość silllnU,e 1nlb~iemquj,e w siP'l'ia- ści, mimo, iIż s~alhUlt .Z!elz)\\'lailla tylikio na 30 pr. 

Si,P'l"aW wewnętlI'ZII1'Y'oh przedsięWlzięci.e za­
rządzeń dLa ZI1"edlllkow,alnia ilości samocho­
dów i powo'zów u władz komunalInyoh wo· 
jE:wódZJkkih, powiatowych i gmi1lJD.)'ICh. 

fowarów prz,wlezionych Z zagranicy wńle spadku Z'lobego, ż,e myś;1i ty1hko o wł,a- obciąż,enula. 
Nasz wa'l"szawski korres[p. t,elefonuje: sn.em ZlaJbe'ZiPve,czJelIl!iru, że struł Slię slkl~epi- DzIDś, kated'y W'~lQIż.ony ,Mialk !liCI; pr:em­
W dniach najboHżslZych odhędzie się kon_k,~em ~amlknUlętym d1a ~ańsą:w;a. ·Zda.nruem sa pOljaIW~a,. sJę dil1o!:!ą SliWneli iJnsrpilrruC;i w pi-

p~'aJSy p. K1Wpiński w]nlien zrozumieć, że smach hrt.tkOlwy>ch Wlairs z,arwy, S!plI'laJWi3. za-
feren<:ja międzyministerjalna w slPrawie jes,t kwlą u nOlg~ i powi,nLen na.jrychloelj us,tą- CZ}'IOO być tairemnrucZla. Bo nliewńadomo, czy 1 Uluana' Tli stae)-a dos' rulad 
kalkulaclji przywożonych artykułów pier- poc. Te,go slobile ży.cz:y rząd i "k'Ol!Il.{pel['entne chwa[ooa clloŁ'Y'chc,za;s dZlilalł'all'ność pil'IeZlesa u 'łlII ~I' ft~' rł ar,- ki ' b .. 
w1s,zej potrzeby, za które handltlljący mu- sfery glospo.dal!'cZie". n.apra ... vdę jlest zaW:8!dą na d'rlodze s>allll8!cji', cza na Q80ilZn1BgU U U 
szą pokrywać .rachunki w waLutach obcY'cih KOlnf1ik+. między pre.z.esem Batn:ku POI. czy teIi; "p'eIWltle sLelry", MÓl1"e się chcą g<l radj·owego·' 

~- d.l· d' pO'21być, ~ą clio iI11!flla,c,i.!,. . 
Konferencj,a będzie miał,a na celu ustale- sK,Jlego a :rze, lem WlatU)le się Ol czalsow pre- 1 Ra,.łjuamatnrffJy ł~dZ"Y or"a"1I ł·zul"'"o ~i",. 

. k mj'eIl1a Gra/hski,e~o. JllIŻ wlted'y bY'to I1"zeczą Trud'llIO dlziJś 1'I0Zs,tl1":zygnąć,gdZli ,e eży Ił M'" U" = III ił II QIII! 

n.: l! , w i'a· i spos'ólb lwpcy, sllJ<I"o ,wadzaj.~cy iasiDJą, że prezes Ką'I'piństk.i s~lał Meugtięc,i'~ I prr'aJWda. Po.defrzal!lJe jleslt tyI,ko, d!1a.cllelgo Zyjemy w c'zasCiJch, kiedy idea porozu-
:towary za!graric,zne, prżeprowadzać mają "' ., t tŁ' . ł' l' s1:e ... y ql!lJa"" '~o';"e ;, óQlspo.rualrlc7.Je" ...... I·enl·a, oróan1'zaCj'1' l' wspo'lny,ch poczynan' llia slllanOWJ:Slku S, ,3) U' U l opalelral Sl ę wszel- l "IP,e'wne \I. ~ 1 1. ,,,~I ... .J. e; 1 ~ Ul 5 

kalkulację, aby m6c pokrywać się w to- kim inHa,cyjny.m z.a,pęc1om. Kurs 7Jłotq!o l talk gWlał!t()\wnile soh1e' t1elgo życzą· Tym ko- zaczyna przybierać coraz ba,rdziej realne 
warach "J okr·esie sHny;clb wahań waluto-; s'P'ad~ dJzięlki temu, że część zllotla wy·wu.e- km Zldro'Wa op:im.japuhli:'czna n~gdy ni1e u~ l<ształty, rozslzerzając się i obejmując 
;wyw, nie wyzyskują,c takiej sytuacji ze ,I ziono z'alg,ramoclcę na zastctlW :poiŻyczlki i ~e f,alła i n1e ufa. wszystkie dziedziny życia społe.czne,go, 

k d dl zlllwodowedo, państwowego i międzynaro-

$Zl o ą I a spożY'w<:ów. ł JaSbJe nI-a gry do~rze się opłaca dO~!;'ani:łY i ni>ejpnewidziany roz,rost 
Sprawa honorowa W· klulol ; . n . , U komunikacji te,lefonicznej bez przewodni.: 

bach chłopskich ; Senat gdański będzie IUHlal popierał kasyno sopockie '~~;dz!ru~~;;'~;h (~~cz~%~lni~et~~wrl~~~ 
. Echem ,olne,gdad'S,z:e~ uchwla'ły "Wy,"lJWO- GDANSK, 18 grudnia. _ Na posicdze- ! s,er, radc.a prawny kasY'na 1000 dola'l"ó:'" wdzięcza .swój postęp on~aniza,cjom radjo-
ilelllia', OIcLrz1.lJc,a}ąc'ej pr>o,j.elk~ połączlenwa z ! niu sejmu gdańskie;g,o. żywo roz'p~~wia?-~ i n:iesi~c,znfe .. DY'rekto;'zy, kt?rzy pr~ew~z: amat.orskliffi. •. . 
g!l."u,pą Bryllla, jlelStŁ oŚwula.dCZle'nJ'e, jrukiJe pos. ! nad slP!l."awą zamkmęcla sopocbeJ 'J aslam I me ma~slz.r,:aiją w B~~hTI1e, CJą~ną. z ~laSkIJr;tl Ce,Iem tych Wlerszy Jest wSkaZI~1l1~ rt;t­
S'lan.ilSł!aw Hellffirun wys,toslow.ał do prczy- ( giry. Posd Honkel przytoczył dane cyfro- l gry w ~olP·oi~ch ~e~vlylde .w1elkIe zy",k!. I ?10amatoro,m łoozITdm ~a '~~'l"ZYŚ'C1) )~le 
dl', W . ,,1, ." ',d', ' . I we i na1zwiska ~ o~obaC'll , które są za1l1te- 'I P.~m.l1no UI)aWmema .całego ~)'\St;n;'U ko- Ilch oczeku1ą.z przynaleznoscl do łodz:kle-

}1!Il1" 'yzwo eillnla. z po'vn:a OJIUe !lJllem, ze Tes.owane w istmenm kasyna. I tak: nad'bur I rU'pC']l, Jaką roztacz;a z~rząd Jasb01 na go klubu radjowego. 
występuje z klubu l sltr'Oil1ll1lllotw,a. I mistrz Lane pobiera 30 dolarów ffii csięcz- I urzędników gdańsklch , JesŁ mało pr,awc1o- W najhliższych dniach zostanie zwoła~ 

List ukzymany jest w t.oillie ogwmrue i nie, burmistrz Kocih 40 dolarów, lanc1~at poclobieństw,a, .aby kas.)'I11o g1"y w SClipotacih ne przez dotychczasowy zarząd Ł. R. K. 
agrelsywnY'm i na.d!m1e:ma, że po,s. Helma, ,n,' Gdańskich Nizln 25 dolarów, adwokat Kle- zosŁało Izamik,ruęte. wal~e zebranie., Wszyscy! ?ez :wyjątku, 
skier'owia,l rÓWl1!OICZle~n~e Sipl!'aJWę do sądu radjoamatorzy łodzcy pOW1nlll byc na tem 
h M' b'" Ulg ł" te to' w fi'ie btldZl-e zebraniu obecni aby wziąć udział w ob~ , OOlolrOW'pe!~.o, ' . orKe;~,o._:: utŁ1"~ malaill'o,w~- przy p acenlU pa n I. 't radach i mieć "':pływ na ukonstytuowanie 
no p.os. ~lUJtę [ 'OISClJCI.ll'Klow:sk~e,g!Q. • ( \ . ... ~ustrac,-a się nowego za'IZ~du, od którego przecież 

W dOIU 2 stycznIa rozpocznie SIę a zależyć będzie, jak rozwiną się dalsze 

POŻYCZki zagraniczne 
ł1iemlBc 

przedsiębiorstw prace łódzJkiego radjo klubu. _ dla oJ Na}h1iższe i najlPilniejsze zadania łódz-l W'olbe,c uikaJmruita sfuę w' pmsrue my~lll.ych Ikorwy;oh helz ŚwThrucLe,ouw [p!lZlOOl.Y'9łOiWY'c!h u- kiego radjo k1ubu winny być: 

W ciągu 12-tu miesięcy - 04 listopa­
da 1924 roku do października 1925 wku 
włącznie - uzyslkały Nie>mcy z realizacji 
'Pożyczek zagranicznych 1.895 nuLionów 
marek. 

Oprocentowanie więiksz.ej części po­
życzek wyncsi 7 p,rocent, a tyuko cz.tery 
oproc:!dowane są na 6 i pół proc., dwie 
.na 7 i pół proc., a jedna na 8 procent. 

Kredyty te są w dużej mierze długo­
termillQ.we, gdyż jedna pożyczka płatna 
jest w jednym roku, dwie po trzech, a 
cztery po pięciu latach; termin Slpłaty 

resl.l v pożycze,k waha się w granicach o,d 
dzjesl~c , ' do dwudziestupięciu lat. 

W U l.y kIwaniu tych kredytów pośr·ed­
niczyły następujące ins'tyŁucje banlkowe; 
J . P. Morgan et Company; Guaranty Trust 
Compa!ly ; Amos, EmmerJch et Co.; Equi­
trust , Chase Soc. Corp.; s,peyer et Co.j 
Harris , Forbes et Co.; Blail' e'f Co.; Ivlor~ 
p ni Livcrmorr et Co.; Nationa'l City Co.; 
Amor Cont. Corp.; Goldmann, Sachs -
N Y.; Dillon, Read et Co.; Ivlal'lshaU, 
Field; W. A. Harriman et Co.; Ohase 
Na:tioJ1 al Banik Lee Higginson et Co.; 
:,- chroder -- Londyn; Kleinwo1"th - Lon­
dyni Britisch Ov. Baruk-Londyn; Schwei­
zet' - KreditansŁalt; Pierson - Amster­
(..!illD; Mendelsohn Nicd. Haruiels M. 

:ia'lIf.OtrIIl1iacjli w slPlI'larwi,e l1Clizlożelt1:ila TIia raty 1el&lną ik,al1':ZJe gll1ZiY'wńiOO. TIia lZialslrudJz.~e a.t't. 98 I 1) zdobycie własnego 1000alu, w ktÓ1"ym 
illa~,e'Żll!Qlśd. .za ŚJWiilad:elCtlwa [plrZelIllys~owe UlStlalW)' o IPoldJat!k,u p'nz,el!!Uys~OWI)'IDl od 3 cLo znajdowałyby się różne czasopisma ra,djo­
(paltenJ!:y !I1a r. 192'6), ril:inisteil:'siuwo &karbu 20.am,0'tnelj Ik,Wloty, 1I1IiJeI1llilSIZlaZ'on~ za śwń.we- ! amatorskie i bibJJjot eczka, 

'", ,' '" '. ill:'\1It.. nal1...yrwl",-I:'a wym'e-~oillvoh .... ·t .. ~a. Nacltt,o, w ul1Zlve rueJW'V1k'Uinń'cn:ila śwIDa- -
W'Yl'wSlI1l,"'l' llZ ,iU 'ID' .... llliI ," !lllI J '" n ' .. ] '1;'- 2) zor.óanizowanie Ikursu dla początku-
, '1 d 1, olk 1926 -~'e UJneg,ł ZI"a.l-eJ· delctw:a w dJ---<iU dlrui 14~il1od .drut", ISIP'orZ.ą- '6 
'SW'!1lI 'CIC,VW l11ia 1"1 ~"" II lUlU 'C\l!I; J jący<:h i zaa.wansowan'Y'ch ra,djoamatorów, 

l, IZI11tiiruruiJe" OTlalZ 'że śwtiJadlectwla te wń.nm\y być cllze'llli,a prlOlt.olkrulłtu, rw/l;rudlZle s!k,arhowe w angażu)'<l 'C w t'U\m ce:lu preIe'geniów-fa­
lbelZ/WaJI"ttnIkOl\VlO wyik'UlpilO\ne ,j'efdJIllOirlaJZ10lW'O i mYl91 'P'OISitruI1Jo'W'~etnń;a ,alt1t. 112 ~1e.rŻ'e UJSlvalWY <:h!Qwcó~ nawet-zamiejscowych, 
w bell"mim~1€ UJSltlruwlOiwyun" t, ;. cLo dlruita 31 Z1a!t1Zląlruz-ą Z1annlkillnęlCli~ 1Pl"I2le1dts.ilę/bJiJolrlst1wa. 
IIfmdnńla. 1925 roiku. . . !h łi mu 3) urządzenie skromnego laboratorjum 
'5 Leży iPrZlerbo w lI!1it1e11"·elSille iSlaIDIyic p a. - z niez.będnymi przyrządami pomiarowymi 

Zwtt"a.ca Sl1ę (p11'lZ'Y'bem 'UNłlaJgę l1lIa ro, że Ików Z<lO!Paw:oonile siW')'Iclh iP't1ZIeidlsięMolt"stw (amperomierze, woltomierze, omomierze . 
wlladJZle sika,rlhowe Ih~ZJW1zlglllędInUe pl11ZY's,tąpią 'w odlp'oWl~eI(Lnń,e św~adleClewla IPIl"lzem"y'1SiltOlWe fa'lomierze do fal średnich i b. krótkich, 
z dlniJem 2 sltY'c:z!lJila 1926 rlc!kiU d10 'llUlstr,ad'ci. l rua rok 1926 w il1Ii'Cip11Z1elklf'ruClZla~ntym 'bermi.. przyrządy do pomiarów lampowych etc). 
IPrz\ectsn,ęIb101l'lSItIw, Ja; 'wIDll!ni [pIt"OlWlwze.nJla ta- lll!iJe do dJnia 31 gil1Uldtnńa 11". b. (PAT). 4) ustanowienie godziny dyżuru inży. 

------------- niera-fachowca, u którego mógłby radio­
amator zasięgnąć bexpłatnie r<lJdy i wska" 
zówek przy budowie aparatów i ewentu­
alnie wYIP,ożyczyć intere.sujący 20 sche­
mat. 

ZakOIUJny Ul śniegu 
Tajemniczy trup na ul. Pomorskiej 

filb) W dlniint W'CIZlOil" alj:szym IOlk!o~o god:zi­
ny 6-e:j 1"MLO, 'P,atil"'oll iPlQtliJcj~ k'o.naej pt'lzleilleż-
,dżając uliilcą Zal~al:'llJ: lko'Wlą:, Iprl'lZ:y ro .. gu ul1:ky 
Pomorski'e'i z,Ml'Wla!ży1 leżą;ce,go na 1Z~,emi 
mę:ŻICIZY'ZIll ę. zlals)'lplanlelglO ś!l1lilcl@llem. 

Po,ni·ewai mężc:Z)'lZlllla ów ndle z:drlald~z.ał 
ohpaw6w żY'cia, Z\aJ\veIZlW,aJ.1IO pOlg,Oi~ IOIWilc ra­
tunk,olWc, Iktóre,g!o 1leik,aII'lzsllwi1ecr:CLd zgon i 
nie zldruł jednaik w'J1Ś1v.,ulełŁ%ć prZY'C,ZIyUly. 

Doc~o,dJzea'),1Ie pol1lilcylilI1'e U:SIvaQlitł1o , H; 
Z'ffi la!I'-łyil11I czy też z amOlt'dIOf'N/8InY'm I iest rc­
Ihoftlniilk fa!brylc'Zlny' Jan HetrrtY'ch, ZIaI1l1lieszJka ­
~y IPrlZ'y Ullilcy 130. 

ł Pożar Ul śróimieściu 
Paliła się wystawa hyoJeniczna 

I 
~ilb) W cLnli u 'WIc:Zlcll'aljlslZJY1ll 'o~mł!O gJodlZli­

ny 10 l1ano, w crlolkrullu t1olWla!t1z)llSluwa h)'lgjeilll­I c,ZJ.1Ie~lo .,T. O. Z." ipll17y 'llimlCy An,dlnzlet;a 1 
I 'W'YlhUJcM IPlo!Żlal1". 
! Za,weIZl\'łlall1y II ,o:dld;oilał sŁxa:7JY' dgmowej 
; 'w krótJkiun cz,as,i1c .ZJdJolJ1a~ PQż.atr Ulga,siić. 
t P:as,t'wa 'Pt,o,m!'eni pacHa IPc:dł,oga, Oil:aIZ , - -
I[ jedJoo śdan.a ip'oik,oiu, w Ikł:lórym m~elśd s,i,ę 

vvys'talw1a Ih. ygj,cJ.1JUclroa. 
PI11Z!YlC'z]'II1y ipoŻiaII"U IlIa4'laIZUle ~ IUS~O. 

' .. ,. 

Radjoamatorzy! T't"oszelc.zkę dOlbrej wo­
H i wytrwatoś.ci wystarclzy, a'by osiągnąć 
nasze c'ele i ma'rzenia! 

Nie talki diabeł Gtraszny, jak go malu­
ją. Pomyślmy, jakby to wspaniale było , 
gdybyśmy Iktóregoś dnia usłyszeli w 00-
biorniku: "Uwaga, tu sŁ a-::j a do śvliadczal" 
na łódzkiego klubu radiowego". . 

Im więcej nas będzie , im sprężyście: 
będziemy z.orga",izowaui, tern większe o· 
cze1kują nas powodzenia. TroszecZikę do· 
brej woli. 

"', 'Cf r L. Ormontowiez. 



Hr. M1 19.XII - GLOS POLS~ 1925 r. 

• ,date B Bn ra i z D ze Ironu 
Strzela do t lipanów i walczy nago z Kogutami 
Rozwiana legenda o .,zacnym" Habsburgue arcylis. Franciszku Ferdynandzie d'Este 

Praga, w grudniu. dać wyraz swej wesołości. Wymyślili jed­
nak praJWdziwie zajmującą i szlachetną 
zabawę. Służba otrzymała rozl{'az schwy­
tania wszyst:kich kogutów, żyjących w 
z am'ku , i wegnania ich do sali ziarnkowej. 
Ferdynand i Wilhedm ujęli szable i - jak 
o.pow1a<dają - rozebrali się do nagla, po­
czem odrąbywali ko~trtom głowy. Zabawa 
ta trwała długo, późną nocą Ciała słuŹlba 
hyła. jeszcze w komple'Cie, a największą 
pra.cę miano ze Zil11ywaniem krwi. Wczes­
n)'Ull rankiem salą musiała być przygoto­
wana w pneciągu kilku 20dzin do śniada­
nia. 

zalotach wielce dokładne . informacje. 
Później stosunek ich uspokoił się, lecz od-
1"ębnemf drogami: księżna nawiązała sto­
sunek ze swym osobistym seJkr~tarzem, 
który był jej sumiennym towarzy&'zem na 
ka.żdej mniejszej prze,chadzce. Ich stosll­
nek był foaje:mnicą pllbHczna, a największą 
n,dość i zadowolenie z tego powodu od­
nosił sam arcylksiążę, który został w ten 
sposób llwo,lniony od zazdrości księiny. 

Jedynymi bardziej ludzkimi mi,esZ'kań­
sa'mi za'tnku na Konopiszti były dzieci ar­
cyksiążąt, nieświadome słahoste'k i ujem­
nych stron charakteru swych rodziców, 
zda.ne w całośd na siebie same, lub też o­
pieikę urzędnirków i służby. 

t,RBdula" 
"buksUSOWI kobluty" 

I ptękn~ IaBS Par, w ralf głównsJ 
TytŁ'llł n~e.2'JW1'1kl<e filiatPUJją.CY - melPraw· 

dJaż? W Y'0b!;a·źnńla poc.mw,eglo łód211deg~ 
k:imJomaJIlla, llUJb kńlD!omamlk>i sillJUlje tySliące do­
myślnilk6w, Jętka SIlę, lub ... oc~eikU!je ... scen 
&riaJstycz.nych. 

Tymczas<eaIl nie ;elS~ to W'Clailoe !dam tak 
.. Mehet~pi.ecZll1y", nattomdllllsł wytw'ol1'ny, 
hrurwny i błysk'oltoLiwy, p.oZlba'W~'olny scen 
w.s·tl1"zą.slad~cY'ch ~ wyoi'sk,rują:c'Y'c'h ł,~ z 0-

czu, a pozw,all,ruiący wlilctZlOlffi t1śm~e·chać s~ę 
pob~!lJżI1liJw<ile, 2'J~ośMJWve i poor,olZ1UJl11tiJewawcz;o, 

Reż)'1slel11pa Elichlbe'1'gll!. .'ltw,Otzybaltmo­
sfeu:ę l1ia12'JUjpe~ni,ej es,f,le<Łyozną, r.o2Jdy~otamą 
ne'1'wOW)'Im iP'ul!slem żyCtila W'sp 6łJc Zle:snJC!go. 

Elemem kOltDli,c2'Jny f\e'Pl1'ezen·tu~e prZie­
dew s,z;ysltlkile.rn ifioldJ2JlJnla "lliO'uve,Mt -rli'C he' ów" 
hllltllkdJera Moslętr.a, a S'OOI!ly, r:oz:!!orywa,jące 
się Dla t~e vClh żyedJa W)"WIOłł:ulfą !'lia S!8iJ~ hu­
T'Rlg,aJlly ś.milelchu 

Prred wojną światową społeczeństwo 
czechosłowackie interesowa.ło się żywo o­
sobą następcy til'onu ausŁrjac'ko-węgier­
skiego Frandsz!kiem Ferdynandem 'które­
go s·tałą siedzilbą był ostatnjo z~e,k Ko­
nopisZibe w Czechach. W ostatnlc1h latach 
wyłoniło się nawet kHka polemik o,dnoś­
!tie jeg.o oso'by, jedni twJerdziJi, że na'stęp­
ca tronu był w~el<:e szczerym przyjacielem 
czechów, że właJdał językiem czeskim i 
dlatego obrał sobie S'tałe mie'jsce zamiesz­
kania w Czechach, pod'czas gdy 
inni są przeświad<:zeni. że przeciwn~e ma.­
ło było tak zaciętych nieprzyjaciół cze-
6-kiego narodu i f:zC'SIkiei politykii, jalk 
właśnie FrM1dszek Fel\dynand. Małym, 
ale in,te<1"e'S>ującym pnyczynlkiem do tego 
sporu jest zeznanie, jakie zamieścił nile­
znany czyt,elniik w p1"aJsikim dzienniku "Tri 
buna". Chodzi tu o informacje, uzysikane 
z hezpośredniego otoczenia paqa zamku 
na Konopiszti. Informator "Tribuny" u­
siłuje Zupełllie wido'cznie sikierować na 

Niemniej zajmu,jącem jest opowiadanie, . 
z kt6r.ego wynika, że stosunek jego do żo­
ny nie był t'akim, jalk stara się to wykazać 
lP. Nikitsch. Z poozątku wierną była tylko 
księżna, przyczem wielce zazdro,sna o 
każdą inną kobietę, która zwracała uwagę 
a,rcY'księda, a tych nie było mało. śledzi­
ła g.o ona, uzyskwjąc o wszystki-ch je!go 

Drobne te informacje, o 'których pn- 'I 
wdopodo.bnie wiedziilł p. Nikitsc'h, nie be2; 
przyczyny przemvlczając o nich, przeczą, 
zbyt dosadnie o rozszerzanej .pqez niego 
legendzie . Ferdynanda. 

Lele P,all"ty j.et.slt ślkzna i powl8Jbnla. Ob­
da1 z;(ma m~I'U!t!ką tWaJrzą, ')czytna. pdl1ierni 
1Jwdumy, Zlg.rlalpną fi.gurką i rytmi'czn.emi 
porus.2Je:nŁami w flollii ,,1ul{!~us()lweli kOlMe<Ł­
~i" wY1kruZla~a p,e!łIllJi,ę sWie'~o wń,d!k,ile'~o ta-
llooi<u. 

właściwe tory twierdzenie o za'Ctlym cha-
fa.kterze Franciszka Ferdynanda i obalić 
przychylne dlań świadec,two osobistego 
sekretarza Nilcitscha. 

E. P. 

Franciszek Ferdynand uchodz.ił za ty­
rana słuŻ'py dworskiej, z którą obchodzH 
się nieludzko. Każde ;r;etiknięcie z nim 
przynosiło nieprzy}emności lub stałe mal­
tretowanie służby. Niejednokrotnie oka­
zywał on zupełnie otwaJtcie swe 'krwvo­
żercze instynkty charakie1"u, naturalnie, 
nie będąc przy tem sam. Stało się nprz. 
pewnego ra.zu co następuje: przyjechał on 
z Berlina, było to w oik1"esie aneikSlji Bośni 
i Hercegowiny, kiedyto mówiono, że Fran 
cłszek Ferdynand zyczył sobie wojny, ale 
że w Berllinie nie zdołał ży<:zenia swego 
prz.efo.rsować. Przyjechał cm w złym hu­
morze i natychmiast po przybyciu udał się 
do ci.eplarni, gdzie pracowa'li ogrodnicy. 
Nie u,względniając ich obecności, a chcąc 
zna:leźć ujśde podnieco,nego usposobienia, 
począł slrzelać do tulipanów, aż zniszczył 
wszystkie kowiaty i porozbijał wszystkie 
szyby. NastępnIe odjechał do Wiednia, W Pradze kończą obecnie budow~ Państwowego urzędu zdro­
nie ukazując się w Konopiszfa'cb długo p.o wi",. Koszt budowy wynosi 60 miljonów koron czeskich. Do 
tęm. urządzenia instytutu zdrowia przyczynił się fundusz Rocke-

Pru~ki Wi<lhelm ~'Wiedzał Ftancisi~a t fellera dotacją 28 miljonów koron. Celem instytutu jest UM 
Ferdyn;;nd~ w . KO~~lszta<:h dW.11:krotrue. dzielanie fachowuch porad badania naukowe i kształcenie 
W czasIe pIerWSZe) WIzyty był WIelce we. JI J ~ .' 
soły, upił się z F1"anciszkiem Ferdynan- personelu san,tąrnego 
dam tak, ze żaden z niCih nie wie·dział, jaki 

~Z n 
ALEKSY I MAKS FlSCHĘROwm. 

Igra zki miło' ci 
Od kilku mIesięcy 1k'1llZ}'ln mJÓj, Gaos,t·on 

Cdafa., w /koła sW'Y'C?h maj'O!IIl)11dh i pltzy6a­
ciół WtprOlWaddł, ~aiko ,.,p,anią Cali~a" m~,o­
~ IP"'xvsto.jIn·ą bl.OIlld}"Ilkę~ mooiem :łJwqja. 
L.eikJkI u5mieISZle/k" !jakim z;wydcle lPoclb'e ... 
śh.ł te słQwa .. pani Calata" , 'M>ka.zyrw,ał 
%Je podlstaw'Y pr.a'Wtllle te;g)o ,.,imaatteń.sltwa" 
meZJUpełnie s'tały na grtllllcie obow'ią.zruijlą­
CJICIh Ul9taw. 

Pewoe·g.o w10C/l.1()M, w madIu 11". b. Z8-

4 

- Bądź siln)'!, mód ikoldh.any... . ~U'?i~ - Dlacze.gót to? 
zbyt cię koclh.ała ... Ni,e zobalcZ}'lSz )oe!1 ,'UJz - Hd,ellla mni.e nie ko,clhą. 
nigcLy ... Mimo mydl próśb odeszAa, by ode- - AJcż przedwn.ie, wricLZię., że clę ko-
brać ;sobie żyJC.ie... Był,a zazdrosna,. tak c,ha i to bar,dz.o. . 
jest, haifdw zazodt:oslIla... - KocIllać, kQ,chaćl ~ rÓŻi1le rpdza.je 

Pod.niosłem obie ręce k,u nie.bu dl.a ko,elhania. Tak.a miłość" jaik iei" taka ~wy­
poc!'k.l',eśl]enia mej rozlpaczy. Ca1lafa maclU- cza,jna, !PTzledęt'lla mi,łość., wystailiP~lIlłalby 
u'ałlnie szedł wzrokiem za tym Twchem, moż.? tOibie ... tlobie i wlieJu inll1ym. Bo ty 
~dy wtem Ik'ierun·ek mego palICa w1s.ka:ouqlą- I nie zną!łieś ni,gdy ,talkie,j mHośd n ilmi,ętn'e,j , 
-ceg.o w stronę sufitu na,s'unął mi ieszcze mHoś,d szalonej. m!ił-oś ci , któ.ra Zldpln.a jelSt 
je,d.en :s ,z'C:z'e,g~: do wlSZe1lk.irc1h poświęc,eń, m1łp<śd, jednem 

- l3a!rdizo zazdrosna ... o tę niewiastę s~owem, !pil'zez dlurże M ... Wierza,i ffiio~emu 
z góry ... w~,esz porze ci e, ta mała hmnetką, doślWiadcz,elllitl, iIl1IÓ1 dtT'og~: gdy się raz z.a­
którą cz.asem IS!po1ykamy na sclhoda·ch , kosz1owlalo szamlPana, trudno .sd~ Il"ot~nl 

d~oniłem do drZJWi mielS'złk.an.ia me.go 'knJ.... IiI. 
,zy!D.'a. Nie byto go w dJomiu.. O'twllIrlia mi W pMędni lP,óinielj za'dzlWoonił,em ztllÓW I:LI. 

zadow.olnić letlllią wo,cLą. 

ł.Iuc.ja, 'UftJr.ama do JWy1jiścia" w koRjpewsZIU i .z ,góry ... w,ielsz ąJrzlCc1eż, ta lThał.a brtlit1Jetka" Z k.a~dą mą wizytą u GalstlPna, wY'da-
l"~awioczjkac4t., ~rZ'Y'witała mnd,eo m'e,OD b, kt.óra m.ielSzka o pięt,rp Wy!żelj Dlad mie- wa~ mi się b a.rdz.ielj smiUtny i: lPonwy. Re-
ZIIll!1IeS:zana., moW1tąlC:. s2lkani~m Gastona. ,g,luil,amie c.o pięć minut za:pytywał pani 

• ,.ż~oCe ~n W1'1haJC'~... ·MUJSizę ~,o- Zdawało m.i się żle w Zlamy,ś,J,emiu wy- I Calafa I~: ",Czy koclhaJsz mnie., HeLultko?" . dt(:Gnte wy,}ś>ć .... Zosta'Wtl~ pacę 1Sł,~ I s~edłem . o piętr.o ~a wysolko: "Wybac'ZY i R'eg'111ail'<nie, z .anieIs·ką der!p'liW'ośrci~, od­
· a aston:a: .. lP'rawdppodOłhn'l~ W!lJet plt~: pani ffi'oie fO,zta .r~ielIlie ... " Ale Calafa _ ! p-owiad~ła mu: , .,Ałeż ta'k, m1Ó1j s.~,8Jr!blel ko­
dzie ... Bę.dZ1~ pan tak ,.,zelJllly omęczyc więc przede było to jego miesz.kani'e-za- I dham qę. Bo gdylby HeJen'k,a lJlle k()dJ.ałia 
mu -i0 '" '" Ł" , .• 1~_~ W'obał, słyisząc mód g,~os w lP:rzedpolwju: l swego Ga1S t on'k,a, c.zy:ż bYJł1aby tu., u nie­
n.tS11ąd~~~lubI·· ~J1, prz:y SlWl1e mi~tY Alh, to ty, mój sta1"y. dhoodtże, ahod.źl·· I go?" 
""6' 'uąa~"" IZ-e~ IPOWlea"zon'Y l1i6' • . • I l' ł ,J ł·..:I.....· 
P , .. t1 •. - I\,.~_-L ......f_"'- 1__ Pll"zez chwilę dozn,awa~'em q.czmda ~a- . relgu a;rnl.e s y.slzall,em po 102,) 0"'łt'·ow~e-

il"zez cte\IJlliU 'AĄ JI>JUIł"""l ~e VUl"J"'laWlalW'~lp, oCO 'ol. 1. 'L d"ak >t ł d' b' C' ~ ... o.as.t 'e' kłe IDll\lIS1 ·odc.ruwlać s'W.atlt,a .nfl. W11.4I0", lS~o- Z1, l 1S,z~1P a sam o St;CI le: ,:"",iplllll4Je 

,~hledąly Gast,pni>e" matka moda jaltz.o~go ~ltz.ez sieJbie sta,d~a. D~ę~~ me,~! rb?ztum~~~n1e. , cL~nw~~ł!lh?młałemAmne}{o-
'ł . dł' ... sprytme' WIOWicz,as ,skorustru<ow,ane~ l[1l1S t 011") l te y, I~ ... ()'l"e rome UlWl~. Ja y. <n lłjJl1e p-

NWłpOl a 'Yfe lJlltlf~~~:sa Y (:p1l0~Y lt_~Ct~~O~~. dl~ u~""oko)'en,ia biedne 6 0 Call'afy _ w lParę '&~ ~ego dowodem j~st wla.ś~~e f.akt" ze 
le 1Ułl111em -Os .... ~lwa~. TZlelS' itIlelS allil stę . ';,.: ,''i' • . . • Ih t . " 

podo'bać. Op:uiS7JC'z,am 'Cię i 'wy1j~żdJżam za- d<nl J),CJZjJlll,eg kuzyn m;OlJ ;d.ozn.~~a,ł .1 U1Z n'o- l'~ DU ' nl2()em,a . l' _.3' d '1- Ó 
gl'.a.n1cę Z mym nowym p!1'ZyUlade1em. Nie WyoClll;roZ {'QiSzy - pozYlCl·a w-e .. w'OI!ie .. ma -go. lp~a QUW1<e ~'1.em go ~.~: 

, ZOIbaczysz m.nie n~dy. Że~ari -ŁUJC;a". Nie .kręlPul].ą!c -s&ę bytt1~dmnIe, mą obe-c- mez, l'ecz z!lmm les':cze ~dąJZ"ylb~,1JlSląsC, 
Pod.oblla epis,t,oła 'be'ZlWlą;łQlienia wYlSta:r- nośdą, zapytał 'Ilkocihane): :zek~:. r.<;hclałJbyun ~~~ t1"odhę ptl',zeJI5C, m'p-

ozy~ by swą hT'utallną ctwiartośdą z/lJamać - Czy kOdhaosz mn1e, Hellutko? ~.e. poj.d~es~ ~e :rwą " ~a.W'()ł'ał HeJJea1 ę, ~y 
na dłUIgo ży>cie ,cZlłOl\Vd'eka. Ku'zyna mego "Helurtk,a" wdzięczmie padła mIU w ra- }e) iPOW1~~Zl<eC, ~ WlrlQo011l1ly ,za jiak1le diwie, 
k ,ocbam 111 ClfPrawtdę. WY5i1Jał,em tedy mą 'mi ona. trzy godZ1n.v . • 
mlÓ2!gowłnicę, by w ~aki ,slPos'ób lll,ożliwie - Olh tark,m6.j GasŁoniku, oh iakl . - DowldZl~nLa, k'pdhana. W szwf~!ldZle 
na1,cLeH'katniej i .najmniejj Ipol'e5.nie zawiado- Tę s,cenę m;ił'Q>sną 1P:rZ!erw,ruł nalglle Is,kót 'htulrka zos>taWlam .rewoJwer, bo za -cIężkQ 
mić ,g,o o tym ciosie. - Wreszci-e G.asi.on - pardon, doz,OI1'c,a - lk'toÓiry IPrz)'lS~e,dł po- mi g'o nlosić. Nie ~.uszad go.. Jest tIl>albJty. 
powrócił. prosJć panią He1<enę X, obe,cni!e panią MOlg,łabyś <s·o:Me ,c·o ,moMć. 

- Jest'eś Siam, zapytał, a Ł'J.lIq~ niema CalaIa!l, by ~w,c mliesz;kanie na tuedem Prz.ez ca,ły cz,alS sp.acleru bytł w jakllalj-
w dO!IIlu? piętn e , które zamierza OiPuśdć, ZlClchda,lia lepszym humone, tfozmawiał wesoło i 100-

- Ni'e... nie... nli·ema... WidzilSlZ., Ga- pokazać :jaMemUJŚ panu., !któ:ry chc,e jle ki-etow.ał kobiety n.a pltawo i a,ewo. Nie-
sioni~ ... w~dzis,~... obelj<rzeć i ewentUlaJ:nie wyna,fą.ć. stety., hum,or ten znikł naty.chmia·st, gd)11Ś-

Beiłllro.tałem t.ak bez ZlWiąz:ku ro,zmaite Gdy zostaliśmy sami, rzekłem do Ga- my wrócHi do dOltI1lU, a He1.2,na, która CiZe-
l·ze.czoWttIiki. przymiotnilkl, prz:'YlSMwki. By ston,a: "Szoczęśda:rz z dehie, aLeż ona na- i kała lIla nas, !pe,lna żyda i weseila otwa.rłJ1il 
uł<ożyć ~danie, ,koQni,ec:z.nie bowiem, jak ,prawdę ba·rdzo łaooa, ta mruł,al" - W,e- nam drzwi. 
wiaclolIl1lQ, miUlsi się mieć świadomość, co stc'1mął w odlpQlwl,edzi. . iQ-go sierplnia w cnwidi, gdy ,pr'~ysze-
się <:hce powie·dzieć. W,koń,CiU wy,opraźnia l - Wz.dy.dhaisz? i dłe'lll doo nie,gQ, p'owielclział Qli, ~ mU[$~ 
Po.d,sflllIlęd:a mi nŃ1osJe\t'nle ·Ma'PllStwo. . - Tatk, 3e.stem bardzo nieiSzczęśl~wv. wY'jść do >klta.wca. Z,godm,telPl: ei. pQjśt Ta--

Zwi'ą7Ja1IlJ8. kolllłl!'laJktem ffi'u&Wa glrać ro­
lę w powyższym fidmile ("LuxuoSw.e~lbchffi") 
pod re'zysetrl;ą swe,!!,o męża, E~chbel!'lg.aJ po.­
mimo t,Q, Źle Jloa kJIH{,a tygodJni pr~ed na­
śWłetolamalem odIra'Z'U z nim się flQl~lold'ła. 

Cał,ość sta.n-owi i'eden z tych ohr,a'zów, 

1,

i któ~e "mb1ą ma!sę", posiuldlrując ~allelty, wy­
maga'ue ptZlez nlllszą puMtczuolŚć. 

Naod p~plg!I1alIU wyŚw1lert'.bma j'eslt pr2Jewy-

I 
bOt'n.a dJWlU·ak!t,owlll f.ail1Sla pOld tY't. "Po­
s ZiUJkll1'etl1 y dz:iled ... " 

Obhrn'llIlalempOW'odzEllIUlem ci,eszą si'ę 

l
, ziiIl'azem pd,ęlme ewoil!lcre tCł!ne,cZlIl>C w wy­
I 'k'on'llInńlU Heth~IIlY BekaHi, pt<iiIllIa-bail'elriny 
, >Opery mosikilie.w,sikieoj i wrursZlaJwsk~ej. I Są to ,Qał'e s:ymfonti1e .slkolków, póz, ekwi. 
l ld!bry.s·ty,c·w)'IGh pitruetów, pr.ześcńl~aliących 

się WZla.jle:m'lllile w bąn-W1DIe,j maJlolW>l1'VeZloś,ei i 
j~Slk.fą'WeĄ W)'F3.izWslt,OlŚ·Pi. Doslkoua:ł'Ość wy­
Ik'onlanda i śwruebn:y Ulkił,ad slLa.wilalją kre'1iIcje 
tlelj t,itlliceiflki tlia pGzi1ooU'e lda:sv wSj!:,ech. 
świaobolWe'j. 

Fil"yw<elltne p;iIOlseif1ki kabą,reltowle wyko. 
nla,.l ma,1eńki BolG~o Kamalńskd. 

lLuslhaJG~ mU'Z1"cma W1"SOCA a:t"ty. 
Słtł'lC 'lIDoa. E. 

"SKAMANDER". 
Ukazał się grudniowy zeszyt "Skamandra" i za-

wiera wiersze J. Tuwima, J(. Wierzyńskiego, J. 
Lieberta, K. Jastruna, L. Szenwalda An. Słonim­
skiego, R. Kołonieckiego, Ir. Tuwim. S. Jesienina, 
W przekładzie Wł. Broniewskiego, prOl;ę "Nocleg 
w !l6rach" .J. Iwasl;kiewicza. ~tudjum o teroIllskim 
J. Bronowicza, dokończenie sztuki Marine tti ego 
"Ognisty dobosz" w prl;ekładTie Ed. Bovei!0". 

:es 
z,em ~ nim, Cz,ul,e U1Śicisnął Helenę, mówiąoc 
jej w ,drzwiach: 

.-:. Na szafce nocnej, kocihaonie, stoi 
fla.szec.zka laudanum. Jest to bar-dzo silna 
ti'ucj,ma, UlŻywallia. prz.ez samobójoów, któ­
rzy llie clb,cą tw,any swej zes2lPedć wy­
:stra.ałeU'l rewoJl)Vemwy.m. Nie rUlSz.a,i te~ 
filasze·c.zki... Sły'szysz., iffilP,}a droga, nJe tlu .. 
naj ieli! 

IV. 
Za.s~eclłem wczoraj do Ga,stona około 

dziewiątej. Ni,e zast.ałefll ,go w domu. He­
J.elIla, stoj.ąlc przed lustrem. ulb1eil'ał.a ka-
p el,UIS,z~ . 

- Mam do :pa'Q,a iPil',oŚlbę, rZiekła ... NlelClh 
pan będzie łaSKaw -WTę'CZ;YĆ ten Ust Ga .. 
stotIlowi, prt'oszę pa·na ... Dowi·dzenia! 

,K<)!perta byla ,c1enlk.a, Przy j.aiS1l1em 
świetle l.ampy odcyfro·wał·em tre'ść listu' 

",M6Ij ą'fo,gi G.asfonie I P.r~es tą,f,eś mi się 
poOdobać. U~delę me gn<ia,Zldko pod 1nnynn 
daclhem. Pozn,ałalJll z:acbWY'ca,jąc'e .go roto­
dzieńca. CZP1lę, że pędziemy się ko·c.ha:li 
do szal,eństwa. Nie ~oą.a'CiZ)"sz mnip. }UJŻ 
nigdy - Hel.en.a". 

Wiedzi,ałem .dohrz.e, iż Gasłon od dw,u 
mie,sięcy uwa:żał się ZIa na,jłnies2JczęśHws,ze­
go z lwdzi. P'ozatem widi:ciałem, że nadmiel1"­
ni'e wY'ol'!rr;~ymiol!l.a tniłość p.8;ni Ca,lafa l. 
n~·e ffJ'o·zwoH.ła mu bezwąt.pien,ia o~enić na-
1e<życie sZlcz,ereli prawdziw,ej mHo>śd pani 
Calafa II. Nauczony doświ,a.d'cz;·eniem., ,po­
sŁan,owHem tym. ta,zem być wobec ni-e,go 
zup.ełni.e szczerrym i ·otwartym. . 

- Helena w~aś,nie wys~la, rzekłem mu, 
gdy wrócił do doffi.u.- Nie zQ,baocz;ys!z jej 
jUIŻ nigdy. Pozn·ała POd9bn.O ,ia,ki~goś za­
chwyca,jąlcelgo mł-odzieńc.a. 

Gaston przez dłqżs,zą .o4wi,lę w mH.cze. 
niu p,rzemierzał !pąk'Qj wzdłiUlŻ i wsze'l"z. 
C i El'Slzył em S1 ę jiUlż I Źle t yn:n r,aiz,em n i e .ulk. y. 
wał,e'm ,pue,d nim prawdy;, g,dv wtem wy­
hlllC'hnął ~,bośnym Ipł.alcz:em. 

- Tak, to ~To,pne! ... Rpzllmiesz clhy­
ba, że nie wie.fzę w twe baąecz:ki o j.aki:mś 
taql pięknym c<hłopcu... Ach, lll'6j Boże, 
jam jestem nJe,sz,c,zęś<1iwyl... Jak dł'UJgo 
Hel,ena uie ,popełnHa samohP,jstwa, nie 
b1"łem puekonany, ,czy ta bieda,czka ko­
obął.a mllli-e nap.rawdę ... A teraz, niestety, 
'jut z,apóźno, byun się mb~ł cleszyć jeu 
maDlŚd~ ... za;,póinoł 
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P. Wi;lheJLm LiJllkńJeil", ~odlz6al11a.'n, ~06czył 
na uniwe:rsytecie lwoWlSikJiun w)'loo:ał praw 
i n,a,uk poJLtY'croych, UlZ)'1SkUl}ąC tytuł ma.gf.. 
Siwa. 

Pensje członk" w magistratu 
Walka ze szkarlatyną 

Od dnńa 10 grudn~a r. b. przy s:zpiłtalu 
dz' edęcym "Anny-MrurjTi" (Roik:lciń.s'ka 15) 

w zarządzie ,,1:,. T. E." i ,,1:,. Ii. E." 
winny· być przelewane do kasy miejskiej 

Frakcja P. P. S. złożyła w tej sprawie w radzie miejsliiei nagły wniosek 
zosŁala otwrurta przychod_1Jila d1I'a s'2)CZlepień W zWl1ąz,ku z ustaleniem na otllegdaj- I złotyoh) p1'ÓCZ zwrotu kosztów prze ja z- ! odJpowiednią pensję z kasy miejskiej 
r?zp-oz;nawczych i zaJp'obie·garwczych prz.e-} szem posicdzeniu rady miejskiej wYlSoko- dów i t. p. Posiedzenia te, wedle brzmienia' rada mie}ska uchwala: 
olJWpszkadhaT?wy:h. ..1. . ' ści u'Posażeń d~a członków rady ,mie,jskiej !I statOU.'tu odbywa.ją się nie mniej niż raz na 1. Wszelkie wynagrodzenia dla człOD-

rzyc Oumlla ,est cz)'IT.Jl1.'a OOalZll1ennle, l f 1_' PPS ł'~ d' . d •. ks.~·· dKl' I kt . łód k' ... , d' ś . t, h : ' . t od .. dzi- ra'A'CIJ,a ... zg OS114 W IllU wczorajszym i owa mleSląoe. uw zaA'zą U fi o el e e rycm,e) z lej 
proc z nn W1ąecmyc S'WI1ą .0 d • " , . . . k . C • .r k .• . dn. k' 1- 6 . Łód k' ny 2 do 3 po południu. o raay mIeJSKIej następuJąCY WUlooe w ' y .. ry pow)'IŻSze w.s aZIUIJą, lIŻ na)~ e- sp. a C., laiK r wrue'Ż" z lego towarzy.. 

Szc~epi,enia dokonywa.ne są za opłatą sprrawie wynagro,dzenia, pobieraneg,o prze.z l go członka zarządu w wzmiankowanem to- stwaelektrycznego" sp. a'kc., - przedsta-
5 zł. za szc~epŁeni,e rOZipOZJnawcZJe i 7 zł. przedstawic~eH .gJminy ŁiSdź za udział w 11'1>- warrzy.stwie za udział w posiedzeniaoh wideH ~ru~,ny m. Łodu. są własnośdą tejiŻe 

.. h I I za W::zeP:btt;~e oc rOIll11J~. b d' Ó1W." siedzeniacll w akc)'lPnYcth towarzystwa'ch: wypada blisko 9.000 złotych rocmie. Po- I gminy i winmy wpływać do kasy miejskie'j 

OtlW~aJ} a~~,~~a.s;'0"ct~,: ;~~ .,K( J(~ elekłTyczna ł~~a" i ,.Łódzkie ! mif~jąc ~a1sze świadczen.i~, jaki: z t.ytiI1łu m. Łodzi. 
fhlji państŁwowego zakładu h)'lgjeny w to- towarzysL\vo elektryczne. zaSIadanIa w tym zarządZIe wYlllknąc mo- 2. Przedstawidele gminy m. Łodzi, 
dz.i przy ul. GdlańSik1ei 44. Przedstawiciele miasta biorą udział w gą - powyższa suma jest dość znac~nym członkowie zarządu wzunlankowan)"Ch to-

zarzada,ch instytucji doahodowycth jak: Ko- doclhodem poza pensją., przyroaną człon- w.arzvstw akcyj.nyoh, winni baczyć, aby 
Z:a'ld b. D. P. lei elektryczna łódzka (tramwaj,e), Łód.z.- kom ma.gistratu. Nieomal ci sami członko- z 'Powyżs.zego powodiU nie były uSZlcruplo-

Dnia 19 grucLnda 1925 r. w sa;Li zwńązku kie towarzy.stwo elektryczne (elektrow- wie ·magist·ratu zasiadają w zarządzi o ko- ne wynagrodzenia, przypadaj.ące dla 
cukrownilków. w .Wrurs.za:wó.le, ~zowieck~ nia). w których za posiedzenia otTZymują lei elektrycznej łódzkiej, gdzie równie,ż o- I przedstawideH mdasta zasiadalącycth w 
13, ~o,zpo~~e SIę p~erw~ inf~CYJ-l dość znaCZllle wynagITodze.nia. Jak wynika trz)'lMuią od.powiednie wynagrodzenia. wyżej wzmiankowanych towaTzystw8iCn. 
ny zdJazd 11g1 obr~n~ pr:re~:Vja.zx>ł\YI~_. Na z protokułu walnego zebrania akcjonarju- Wycrhodzą.c z załoŻienia, że oprLedsta- 3. Pewn'e o-kreś,lone wyna~roclzenia dla 
Zlja:D ten z l"a;Ime01a ZIaJr~U ÓOlllAilIegO 1. d k' l k .. l' t •• •• t k h d t •. l' . d' ch wojewódzki'ego komitebu obrony pneciW'" szy l'ÓZ lego towa'TZYlStwa e e try.cznego, WICIe e magIStratu reprezen",LtJą mają e swyc' pr:re s aWlcle il Za:5la aJąocy w 
l!azowej dele '~owa;ny zo~ c2'Jłoone'k za· !rp. akc. (elektrownia) odbytego w Grand miasta a nie swój prywatny, wobe'c cze~o wzmiankowanycth towa1"zystwaoOh uchwala 
!rządu p. Jan Kło,cZJkowski, inż.-chemilk Hote1u dn. 23 października 1925 r. - re- wszelkie dochody z tytułu po.siada;nych rok rocznie rada mierska na wniose-k ma-

pertorium M. 12123 - udlwalono tytułem pr,zez miasto akcji we wzmd.a.nkowanycth J!istratu" 
UlIEf.i ~ ezrnb[ilnych pracow- w)"Ila~odzenia dla 14--t-u członków zarzą- towarzystwach akcytjnydh, winny być wła- Wniosek ten z~odny z o'PinJją kom?sji 

nikói;J umys OWYCh du, WŚ'l'ód których jest 4-oh przoostawideH ,c;nośoe1ą miasta. lustracy:jnej wY't'aż,oną w prrotokule komi-

W . d . 1; k d' 21 b .od I ma.gisŁntu m. Łodzi, w)'1pładć rocznie 120 Że członkowie magistratu. za czynności sii zooŁanie niewątpliwie prz,ez '!adę miej. 
pome z~al,e, ma . m. o ~ z. . ł ..... ,1. ( d d····· d k . t t 'k . Sw 

9.30 zrana odbędzie się w lokalu stowarzyw t)'lSlęcy z,oty.....u .sto 'wa ues<:la tySIęCy ZWląz.anez gOS'P0 a1" ą mtas a o nymu}ą s ą przYJęty. 
szenia wzajemnej pom,ocy pracowni·ków 
handlowych chrześcijan (Al. Kośduszki 
21) wiec bezrobotnych pracowników u­
mysłowych m. Łodzi, zwołany .przez kow­
tet b-ezrobotnych pra'cownik6w umy.sło­
wyt'h m. Łodzi (Al. Kościuszki 21) w poro­
zumieniu z międzyzwią2'Jkową komisją pra­
cowniczą. 

Bezrobotni robotnicy drogowi 
w obronie swych praw 

Życie tomaszowskie 
(TEl. od wlaln. kOrBS, ... lirDSD PolskiBgO} 

Zarząd kasy chorych wybrany. Na po­
siedzeniu rady kasy chorych w dn.. 16 
b. m., po półro<:znych rządach komisarza! 
v ... ybrano zarząd, w skła.cl które)!o weszlt 
od pracodawców W. Lansberg, B. Szeps, 
M. Herc, 00 uIbeZlpiec.zonyc:h: IGdhas;ń­
ski, Gawroński, Mus i Gust z frakcji NPR. 
Nowak z fra,kcji PPS i Jek (niemcy i ty­
dzi chalupnicy). 

Na wie·cu zostanie złożone sprawozda­
nie z ostatnie,j konferenc.ji z p. min. ,lie­
mięck im w sprawle dorażne1 pomocy dla 
bez;ro hotny<:h oraz ubez:pieczenia pr<l!COW- l 
nik6w umysłowych na w)'iPadek bezrobo­
cia. Poza tem będą omawiane bie:ż,ą.ce SJ)ra. 

W czoraj delegacja interweniowała w wojew6dztwie 

wy bez,robotnych. 

(.ilbl Dooosil1IŚlmY w SlW'01D:n cZJa.osie o zre­
duk.ow.allliiu na odl6i.nlk,u dro.gowym U::lź­
FaJb!-. N:r. 4 pt'Ze5.zrło 300 ł'ohabn:ik6w. 

Poni'ewalŻ zredJukowallli robotnńcy o­
Wz-ymaJla od zaJWJ.a.dlow1cy ockinlka rzaświa.d­
~'8., w k Łónydl .zamnoaczono im, te nie 

Wvf'-,wI hygjeniczna TDZtu opłaoaJU skqacl~ na fu.ndUiSZ be ZJ1"ooocia , 
.; nie m<o,gu o,tm')'l1ll')"Wać zapomóg,. 

!lEkarzB udzielają obJainień w dnW WICiZlOra~s~ym, o good.zil1re 9 !'Ia-

Wystawa hygieniczna "TOZ" , jak no, ued'lllkowELIli t"Olhotn4cy z,gil'omadzńWi się 
pa-ze'Wió,i ano, cie-szy się <>gl!'onem lP'OWo- piT'zecl ł'oańst'WlOWym 1ld"Zędem poorednkt-wa 
dzeniem. Specjalnie śpieszy na wystawę pracy 1 wytl,onaa1 z poo'Śorócl osie'bie ded~8Jcię, 
ucząca się młodzież, a:by roążyć zwiedzić kt6~a UJdtalł,a, się db kliJerowruu. 
wystawę przed rozpoezęciem ferji świą- Pooiewa'Ż rue Z81Stba.no go w Mum.e, bez­
tecznych; cały szereg szk6ł już zamówHo robct'ni mszydl pmeQ. wOjewódzrbWiO, w któ­
spe ,::'1lne godziny na ekskursje. I rem preyjął &lLetgac.ję naczeLnilk wydziału 

P odczas wystawy odbędą się również pl'IaICy ~ «l!i~kd $fpO~ p. Wo~łecthow­
odczyty. Pierwszy odczyt wygłosił w pią- skt 
tek dn. 18 b. m. dr. Wolfson, następne w DeaegalClja oświardJoz:ył.a, że be mOlbotu.l 
sobotę, dn. 19 b. m. dr. Szyfunan, w nie- majd,l1Iją się w kryby'ClUl.em lPolo,żem.iu, gclyż 
dzielę . dn. 20 b. m. dr. Goldman. Wszyst- I n&e ou-zymuTą 2la1p1OltlÓig, IkttólTe im się siu­
lcie odczyty odbędą się między 8-10 w. I SlZl1te należą, ponie'WIaŻ SlkłaJClllci W1Pł3lOOti, a 

Wystawa pozosŁaje w Łodzi tyl'ko czas nieJWńiaJdlomlO dl1ruc.zelgo SlUmy te nde były 
krótki. pil"'zeka:zyrwa!llJe fu~fZ.owi belZlt"Obooda. 

W dallszym ci~u de'~;a z:asz.tlJaJC'Zy­
In ~'iytut lotnych buchalterów ła, że winę ponosi kierowtt1liclwo odcirrka 

Nr. 4, ki6re w tej SlPil"aJWie lilie udziela żad­
n-yclt wytaśndJeń, wte67Jeti:e na&m~iODO, że 

II 24"ed~OWIaID4 robotnicy b)"lti l'IOoortmń'kami 
sł'ał}mli, a nde s-e.zonO\Ylymi. 

P. Wo;cleoh.o,wsiki wy~aśnił deJ..eg.aC;!, że 
wmę poonosi .nie fun.d'ULS1Z beuoob.oci.a, lecz 
lcieil"own.ilCtwo odJciJruk:a, do któlTego naJIeiy 
się udac ,po wyjaśnienia. PlriZ}'lrlzelld, że się 
tą Sipil"a:wą zal,n,tea-elSJUJje i posloaJra sńę, by w 
n,ailkirÓtszy.m czasie byl1a r,OaJSItl1"zygnię*.a.. 

I Po wyYśoDu oea~l3.lCii IZ wo1ewód.zi,w3., 
I pochód bem-obot.nycth sIk~ał się ,pr~'Z 
II Uilicę P1(),tlr~()'WSlką i NarutowiCtZa, do koie-

TOW'llilka odcinka dmgowe,g.o Nil'. 4, kt6re­I go d-e'lle:gacia zalPytda. o !powód, dlIa !kt6re-

I 
go Sl\ll[lly o<kią:gail1le z zaifOOb{kÓoW n1e były 
wplaICame dJo ka'sy foUnd'tlISlZ11 bc.zroboda, 

I Po dauhs~ej k()nfe1'etlcjd." .ztdec)'lCłowa n'O , 
'1 iż .nalCZe,ln~1k odloinka rOlZlSrt~~'ll1e tę SlPr,a,.. 
wę doo pO()iIl1edzia~lk'll 21 b. m. 

I O gooarr.ill1e 1-ei J'IO połuclniu demQn­
I shranci r01'JeISzt1i sdę, IP'r!.)~c,'?:em posta1110w10-
i n,o, z.e.ba-ać sń~ raz j~SZlC'Z.e ~ wiorrelk i ~­
I dac Sdę d() kle~'Cwn,1Ctwl3. rocuci:nka po ()Sta­
I te.c,z.ną odlpowiedi, 
I Podlc.zas pochodu roOOi:n1cYzacbowy­
I wa,Ii $dę ~.okoor.iIli-e i z POwa,gą, to tei 111-
I gdlzi.e me 2J()SItld zaffdócony stPOkój lPubJi .. 

CZdl.y. 

W skład komisji rozjemczej weszli E. 
A. Miller, Oksner, Gołac'ki, KarIiński i 
Szu1man. 

Zaraz po wyborac'h frakcja PPS zgło­
siła protest, gdyż uważa, że wybory były 
jaWne, bo każdy radny otrzymał do gło­
sowania po 1 kartce z wymienieniem kan­
dydat6w jego frakcji (zgłoszono 3 listy 
kandyd.). Ra.clny w ten sposób gdyby 
chciał przerzucić się na inną listę, musiał. 
by zażą.dać innej karf>ki, a tem samem u­
jawniłby sw6j głos. Po zgłoszeniu prote­
stu radni PPS opuścili zebranie. 
Umowa z lekarzami K. Ch. zawaria. Le­
karze starzy, na posiedzeniu izby lekar­
skiej w Łodzi z,godzili się na stawki o 40 

I proc. niższe, niż łudz ó:ie. Lekarze nowi o .. 
trzymyWać będą nadal 750 zł. miesięcz­
nie za wszystkie czynności, włączając o-
bowi~~i rej.onowycll tettcarzy. UmO'Wla. za­
wart.a' na 1 rok. 

Centralne stowarzyszenie kupców i prze­
mysł0wcóW woj ew. łódzkiego (piotrkpw­
ska 10), podaje do wiadom.ości pp. człon­
ków, że w celu przyjścia z pomocą człon­
kom, nie będącym w stanie w obecnych 
czasach utrzymywać stałych buchalterów, 
utworzony został przy stowarzyszeniu in­
stytutu lotnych buchalterów, który będzie 
przydzielał poszczególnym człotllkom wy­
kwalifikowanych i zaufanych buc'halte­
rów, pracujących pod kontrolą i wskazów 
kami stowarzyszenia. 

Upadłość firm "B"cia Grodzieńscy" 

Deficyt kasy cłiorych 65.000. W cią­
gu półroku deficyt zmniejszył się ze 100 
tysięcy na 65 ty:d~y - nie bacząc na to, 
że wpływy w o~tatnich mi"siącach, w 
związku z zastojem w przemyśle, znacz­
nie się zmniejszyły. Miesięczne bilanse 
zam-kane są bez deficytów. 

Zwracamy uwa,gę, że przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji, w myśl nowej u~ 
stawy przemysłowej, chcąc korzystać ze 
stawek ulgowych 1 proc. i pół proc. win­
ny prowadzić prawidłowe księgi han,Uo­
we. 

Uprasza się pp. członk6w o łask. nad­
syłania w tej sprawie zgłoszeń do kance­
larii stowarzyszenia. 

19.XII.Z5. 19.XII.Z5. 

KUPON ULGOWY 
dla czyfelnikdw "liłusu Polsk." 

" olon sztuki totc~ratlcznei 
J. TYRASPOLSHl 

uL Piotrkowska 76. teL 12-33. 
II dzi el a O:W ZICII?!O \\' I mniejszego 

:, IP Oi. U 

25% RABATU 25% 
przy zdjęciach pOjedyńczych J W grupach 

1-
Kupon ważny jest jedynie W dniu 

swej daty 

l 

i "H. Loewenstein i B cia Knyszyńscy" 
ogłosił wczoraj sąd handlowy UroczYsta ~ .demja ku czci Żerom­

skiego i Reymonta. Odbyła się wczoraj u­
roczysta akademia, organizowana przez 
komitet obywatelski. Przemawiali prof. 
Dzięciołowski i p. Antoniewicz. 

(qw) Na oSbaJłIn,iaj sesji ~młu han­
dlI<YWeJgo sądu dkr~~o w LodIzi, pod 
prul\V1Odindicbw,eo:n sędl2li~ ~.amdll. Ge)-era i 
Le,grsa, rotZlprWywiaJOiO opodamde f.iormy B-cia 
Goc dzi.eńscy, lwriOlWilllia ~lktWl)'l, w 
stPa'IaJW'ie ogbolSZJeIDliJa Ujp!8Jdłości fiirranae na 
~~. 

W itmienJu !inny W1'\St~ adw. 
Woallcmam, który stwi~ł, Dt zawiesiła 
W)'!p'baJty. onaz dqpuśc.iOJa wetbJe do pt'Ote­
SIiJu,. 

.lmeresy e\-my ~ są dJo tadde-go 
SJtqpnil8., że Dlie j.esot 0iIla w ~ tlÓJs2lCmĆ 
swych ZIObawiąmń. 

Pa's)'IWa pr.zewyJilsaJą aktywa o 10.7Q3 
ilotydl, pr6cz te~ ~i'C,le l"OlZIpoczęH 
już prowad\Zleillie egIUIkUICi~, ~, że me mo­
ŻiIla obecnile JlDozyć .na MP~ s,i,ę sy­
Wacji. 

W~ł6dZlkae tIorwi~ hal1-
dIllowe, pooilCl1Claóąc tytuł mJoo?Jpi.OO2l8Ij.ąA.,·. 
.z,musi'llo frlm1ę dJo W'Y'd.amJJa. im iako za'bez­
p.ieoeze.n.ila wdęlkmej części tOłWlMÓW, 00 u­
mool<CńlJi,wdJ(> dlalLs2le ~ie pmJed. 
siębiorsŁwa. 

Ponieważ fiVrma pIOIllios~ pł'óc:.z t* 100-
lo,sa:I'l1e st'raty w$lkutek .niewypłoacaJJOości 
odJbioor.oow, mec. W~ ~ o 0gło­
szenie ~ości. 

• • • 

O drugie biuro wypłaty zasiłków bez­
robotnym. Związek klruscwy domaga się 
trlW'Orzen,m drugiego biiUl!a dLa wypł.aJty za­
sdll'ków be2'JI'obotnym. W tej kwestji za,pa-

, dły uchwały na wiecu tomasz. oddziału l P. P. S. 1 wstał też zł000ny mem,orj.a,ł w 
Na ilejlże sesji rnłZIpa~ podlanie r ma.~ilS,u-ade, gdyż nliepoil"ządek, ścisk i 

fimty "M. Loewel11ls>teLn SS-owie i B-da I bl'ok w llOka:lu, a O() więoej wyczeikiwmie 
Knys.7JYńscy" tkailinda :przy ul. Si.enk-iewicz;a godzdnami na podwórzu na mrorle, wywo­
w s!p~aJWie ~~,jej ~dIbośoi na wł:aw łują ogó1n.e naorzekanda. 
SlIle iądJacie , Bj,orąc pod uwa1!ę, że 3,000 beM'obot-

nych musi co tydlli,eń 3 razy odwied'zać 
PodlanJe swe lllZasaooi1ła &ma załą.C'ZO- bi'lllro feNa kon:troLi., dILa odlbi-oru talo1lJU i 

nym bdttailllSem, z IkitÓil"eglO wyDJilk.ało, l'ż sta,n WTes2icie pi1e:naędzy), tygodmd,awo biuro 
oz;yntt'lIY wym.oosi 43.464, zaś stan bremy przyjmuje 9,000 zgłoszeń. Btat P. U. P. P. 
67.269 zł., ceylli ooJClwyżka pa.syWl6w nad w Lodzi nJ'e pnewid'lll;e powiększenia il,o­
*'Y'W'3.IIl1d 'W')IItJ06Ii 24.000 złotych. ści lU"zęd:ników w tomruszowsk,Um ocLcIz. li 

Sąd ,p<I l1la!l".aJZie postanOlWił Oigłosic upa_ cllate.go nall".aJZIie 1111e może być mowy G 

dlbość fiTilllly "M. Loe.wensteiln SS-owi.e i ~óch birtW8Jch. 
Kmt~cy" f datę 0It'W1al'cile tJtPadfłlo6ci Na cmentarzysku tomaszowskiem. 
Wj'lZIIlilłlC0Y'ć l11J8. dzień 16 glruJdlnia b. r., m- no.~ć be2'JI'o,botnych rośDJi,e z kaeclym 
milaJQować lSędrzią kc~lłlI"z.em S. h. Sf2n- dJn.i,em. Przemywattlle jeSlt 'ltlld'elTuchomi-e­
~, ora;z IkUJrllllt,orem maBy ~rudłOŚ'ci I nie ws'zystkkh pozostałych fabryk zanz 
aJCDw. Fogla.. po świętaJCh. Nile-p.ewnem jet;ł tci czy "Wi-

. I 1an.owslka fahll"yka s.mucroego jed'Wa biu" 
W)'Il1Ok zaJO!pattm:oao ~ tymeza- I M'e zmnieJ'szy do :_.J __ j ttz.ooi.."j m<l'ści ro-

&OfW'e.j wyk~ botnitk6w. Obecni,;;;caj.e ~I 1,600 rob. 
od 2 - 4 dID!i w tygodońu. .l 



Henryk Plelear 
z okazji jubllsusZOUlBgO koncerfu 

'19.xn - GŁOS POLSKI - 1925 ~. 

Człowiek c ory na manję wielkości 
chciał zostać za wszelKą cenę oficerem 

Sąd skazał go za fałszerstwo i oszustwo na półtora roku więzienia 

, 

M1iło mi wSlPomnieć. że w rdku 1887 
w intStytude m~.l'z)'OZltlym w Warszawie w 
.czasie Jekoji w kLasie ś lP. Rud.olfa StrobILa 
zjawił się mq()dlZ:ieru.ec w mu.ndUir2'Je UIIli­
Iwersyte.ckim i, zasia,dłszy ;przy fortepianie, 
.wyk<>D.allli~m ki~u etiud CbOipina maZ'U IW dniu w<:zonjszym w okręgowym są-I Uskuteczniwszy Oipłatęgminną, znalazł I W dniu 15 stycznia 1925 roku Z'iawii 
!.całej 'Idasie zaitlljpOlllował. Tym milłym na- dzie wojskowym pod przewodnictwem lIJIjr. się Adamski w posiadaniu metryki na imię się w dowództwie 50 p. p. w Równem po­
lszym lilOwym il{()llegą był Hen,ryk Melcec, K, S. Gralewski.ego, rOZiPoznawana była Czesława i te,~o j'es.zC'ze dnia pojechał do ! rucznik Czesław Adamski, który zamet­
;stu.dJurią.cy wówcza.s matemał1kę, którą niezwykle sensacyjna sp'fawa poruc,znika miaste·czika Wakolin, gdzie kU\zyn jego o- dował się u słU!ŹIbo'wego sieTŻanta Galu-
:jedna~ w.kr6ke dll,a mItl!Zyki por1JUlCH. Po Ign.a.cego Adamskie,go z 60 p. p., oska~o- trzymał świadectwo dojrzałości. sińskiego i oddał mu dok'1lllD.enty. 
:chlIlUlbnem Wkończe,niu itllStyt.utu muzy.ozn~- nego o szereg szantaży, oszwstw i t. d. Dj~rekcja sZlkoły wydała Adatrrskiemu Ppor. Czesław Adamski został przyjęty 

IgO~ w k~órym !przeszedł równ,ie'ź r naukę ~na.cy Adamski, lat 31, PTZYStO)ny bru- kopję ~tUJry ku,zyn-a i prz1był~ lp'nzemia- d? pu~ku i pole,coTho mu wysZ1kolić k01l1lpa .. 
komlPozyc.~ pod. kienmJkiem Zyp,unta No- net, 01(' otnymał wyIŻ.szego wy'ks,ztałcenia nował Sle na: Czesława Adams.klegD. nJę sztu~mową., . 

~ skowS'kiego, Melcer wyjechał do Wi'ednia Ma,nja wie,lkości z.owadziła go do wię- Po ktlku mleslącaoo, został ppor. Cze-
td1a dal$ze-go d()sk-ona1ealia sztulki wirtUlO- zienia KUZYN W ROLI KUZYNA. sław Adamski odkomenderowany do 60 p, 
zowskieó u Leo&Zlety.ckie,go (1891-1893). . Ma.J·ą-c w ręku pa.niery swel!:o kuzyna, I p. ":' L'UJblińcu i po ki-lku dniach rOZJPoczął 
W roJro 1895 ot!f~ał na md....3~-"'rodlo- Jeszcze w roku 1911 Ignacy Adamski, tł" ~ łu.z:b łk 

~1-' ~y~ • k ołn' .. k' d ł pow'fócił Adamski do 2 p. a. c., gdzie po- l s' ę w pu ~. ... 
'wym konikun;ie im., RtIlbiru:;tema I-s7Ją na- Ja o Ż lerz arm.Ji memie.c lej o oZnacza rosił D karlę odejścia i wYlje<:lhał do War- P,~wnego drua w ~asYlD1e of1cersk1~m w 
t~odę za k()n-cert fortep;iaThowy E-mol~ się umie.jętnDścią rozpoznawania techniki p i Lwblmcu odbywała Slę zabawa zWl.ązku 
,a w trzy lata późnlej zdobył równi.eż na- wojskowej i zasł1llŻył się na stopień sie'f- szawy. ..,. . poruczników rezerwy, na kt6rą 'Poszedł 
:g;rodę na konku.rsie im. Padea-e"Wslldego tanta i z t-em przyjechał w roku 1919 do ,W Warszaw1e ZigłOS1ł SIę AdamskI do. pDr. Czesław Adamski. 
!(w Li.psku) za dr~i kOIllCert footepian()wy Połski. Będąc w Niemcz.ech, Adatrrski dow~dz~w~ 5 pu.ł.ku legjon6w,. gd~ie ,pr~ed- ,I Na balu poznał Adamski ru-ejaką Hele­
IC-moll. Po wieilu pod.róża.db koncertoWj'ldb pIzywi6.zł z sobą kUka wypełnionych blan- staWIł SIę }ako Czesław Ada'1llskl, rugdy I nę Brelińską i po kilku godzinach Adam­
iw okoli<:a.cJh elllrOiP'e,jlS'kldh, powołany został kiet6w ,.Keis'erregiment" i w LuibHń·C'u do- nie, karany., ani ~e,ż nie odl~ywaj8tcy służby ski od.prowadził swą par t ne1'1kę, pytając 
'do Hcl.san~(),rsu dla pcowadlzenia Masy pisał D-a de'kla'factj,a-ch swe imię, nazwisko WOjskoweJ w wOJ'S.k,u polskIm. cz.y nie będzie mógł odwiedzić jej w domu 
forte'pianowej w kOOlSel1'watorjum, a póź- oraz stopień słutźJbowy zastę.pcy Dfi.cel'a. Dowództwo przyjęło Czesława Adam- . rodzkó\~., Od te,go dnia A~~~ki b~ł czę~ 
lIlie~ pueniÓisł się do Lwowa dLi dy.q.,go- Z powy,ż-szymi dokumentami z~osił się skiego i odkomende'rowało go do SZJkDły sty~ g~c~em w d~u Bre~mskl'Clh, az wre­
,wania orkiestrą filharmoniczną. Następnie I~na<:y Adamski do 14 pu~ku strze,l.ców instruktorsk1ej a p,oniewatŻ przybyły od- SZCle oswladczył Slę '1'odzt<:·om Heleny o 
:w ;roiku 1903-1906 tprowa,dzia- kLalSę for- wielkopols kiclh, gdzie na z,asadzi-e -przed- znaczał się fachową umiejętnością sztuki jej rękę. .", . 
tetpia.nową w 'konserwatorjum w Wiedn1tU, stawiony&t papierów, powierzono mu wojskDwej, został po ki,l'ku miesią<:a,ch mia- Stamsław BrellIl~kt, oJ<:~ec p. Heleny, 
?oc~em osiadł na stałe w \y~,gzaw.ie, kom'Panję do wyszkolenia. nowany podDfice.rem wo:sk pDlskich. spyta l 'PPD.r. czy pOSIada majątek, a otrzy. 
!g'?-zl~ dotąd w,obywa laury~ącl:ź Ja1lw. iPla- Pewne,go dnia w mońcu r. 1919, Adam- '. J , mawszy odpowiedź twierdzą.cą, zezw·olil 
,nwt.a, bą.dz kompozytor, bądz ka.pelmlstl'Z, ISkiemu znoo. ził się pobyt w plUJ~ku strzel- Pom:waz Czesław AdamskI byl ~a-nny I na ś,lub CÓ1"ki swe.j He.}eny z ppor. CZJesła-
!bą'dź pedagog. CÓ'W' wi-et.1oopolskidb i p'osta1llOwił wSlh\IPi'Ć w nogę jeszcze. w roku 1915, a obecnIe r~- I wem Adamskim i po ty-gDdniu mtodzi lu. 

Poza wymienionymi kDocertami z więk- 'pi-ć d() słUŻlby lelłlJ'onowetj. na wsku1ek ntedostateczn,~go wyleczema I cizie zosta. li związani d02'JgDnnyn't węzł.ellll 
O' .doku<:zała mu,zDstał 0.'0 dma 9 marca 1920 fi ł' ns' k'm 

szycb . utworów Melkera wspomnę Trio J -ednak wskutek niepewnv.t'h dród. nie kl' ł 'b ' a ze l 
f t (C- II) S t ,-- 1-6 ro u zwo mDny ze s_u'z Y .cZY'nne'l. I Jednak w miesią<: po ś,lubie Ad,,'"" ski or ep13.,now~ mo', ?~.a ę ISIlYZ1'1pCO- m6gł Adamski pnedostać się do b. zaboru ....... 
wą (G-dur) ~ opea-ę "M-aIl'"Ję (wysłaWioną rosYfskiego i wsiąjpił do 2 ipublru artylerji Otrzymawszy zwolnienie z 5 p. le,gj. u- I począł zaniedbywać swe obowiązki mał~ 
w . Wa1'lSzaw!-e .~ 1~ r.). Formą, ~ ~tó- ciężki-ej w Poznaniu. dał się rzekomy Czesław Ada.mski cLo SZlPi-1 żeńskie, często się upijał i pomimD ostrze-
r Ił ..1"" ł "'ę Meker na.}W1 .... k tab 22 -p. p. do Częstoc'howy, 2dzi-e zataił żeń teścia, cał'lJ'lTli dniami ni'e chDdził do e " wrlPOWleO!",!a..,.. • z.... - Tam przedstawił Adamski papiery i ~ 1

4
.-

s Zlem powodl~ntem są beZJSpll'"ze'CllIl1~ k~n- d ok.uan ent y jako p<>dchorąży i zDstał przez swe pierwotne awanse i ot-rz)'lIILał dekre- , pułku, w Mórym prac-ował w kancelar:ji. 
~e;ty fo:rtelPlanOW~ Draz t.ralIli~Je ipl~- dO'W'ÓdzfwD wyzna~zony do twor7Jenia tem prezydenta Wo}ciechowlSkiego nomi- Już po 3-ch miesiąca,ch stosunki w ro-
st? moruu~zko.ws'klOh. ~e ~-statnte mal~ do słui:by legjonowej. na<:ję na pDdporucznika wo)sk polskich. dzinie tak się naprężyły, iż slZwagrowie nie 
ruewypowledzlany wdZlęk 1 urok, gdyz. Adamski dopiął swego i 7lostał podpo- rozmawiali z Ą.~a~skim.. " 
mimo cakj kuolS'ztow.ności harmonicmej Jak :"')'1DIka, z r~ort~ ~o~ód,zt~a, rucznikiem w d'fOdze niele~a1nej. poni,eważ ! Stan. Brehn:skl, P?Stano~tł Sf>rawd;tc 
i oJbanYIManycl1 po mishrz.ow-sku figlUiraqfi, Ada.n;skl z pow.le.rzDne) sobIe ,mISjI wrWlą- wszystkje dDkumenty były bądź to sfał. ! ~e.rsonał!e swe~D. Z:ęCI~.' 1P0mewa~ P? n;te-
zyskały na bogadwie sza1y, lilie tracąIC nic zał Slę znak~m.lICle a a~not.aClJa bnmlała: s,zowane, bądź też przywłaszczone. j SCle k~ą,zyły :"'les,cI, lZ Adamskl me Jest 
ze sw-e~ prostoty. JeIS·t tD ni-ezmie,rną z,a- Zdol~y oh<:~r, organtzacJa wwrowa, za-. ipoa'porU-CZmkletDl, 
s.ł:ugą Me,~cer.a" pit'zyczynia1""ce.go się do 'Po- <:nDwame c ehllJą;:e. • • . 92 p~k p~;~hoty, był naon<:Z'as ~ ~ta- BreIiński wystosował list do swej ku-
ptill,arymcji wie[!kiego nalSzego limi<ka. " me. o~garuz~c~l 1 słuzba była bardzoclęrz.ka. zynki, mieszkającej w Węgró'WIce, aby do-

Wid'kie za-s'liU!g.i, jakie połDżył ~Ibilat "A PAN NIE JEST PORUCZNIKIEM? D,zlen w dZ1en odbywanD mar~ze 30 lub 40 wiedziała się o osobie Czesława Adam .. 
1(30 lart ujpły,nęło po moby,ciu nagcody za Adamski od dłuUZlego czasu przyg,lądał k:l~n:etrowp co ~a t~amsfIe;I'o. było. u- l skieg<;" l~cz po kil~u. dniach na~es~ła wia ... 
koncert E-moU) na polu sztuki, ZlbogaoeJąc się z z.awiścią starszym szarżą kolegom i <:Iązhw-e. -ewne~D ma ~g OSI Sl~ ~lÓC ! domosc, ze w rodZ1me Adamskich Jest tyl .. 
naszą literaturę m1lJZ}"CZlDą, r01JSl-ewa?ąc w umyśI-e jego powstał plan zdobycia od- rzekomy Czbesdławł Adadmskl ~o BSZJPlkta sk: ,I ko jeden Czesław, przebywający w War-

. d . h " któ:h b K 6dz1e 'l.) a a 150 r. mJ·r. Dr ow l, szaW1'e sła.wę muzyki roozimei po świecie, Pr"acu- pow'l:e .mc pa,plerow, mocą ryc ę- kt~ '" d ł k t oC" :. 
)ą<: niestruO!zenie na :niwie p'e.da.gDgiczme}. cizie mó:!ł uzyskać stopień porucznika. ory a mu a." . l 
pozwała;ą sądzić, ze l1la dzisieÓlSzytn1 kon.- Pożądani.e awansu Sipotęgowat jesz,cze d .O~rzY\dawskY kar\ę 'b kat. ,,~", n:ia~łu- W PRóBA SZA:NT~U •. d ' ł . 
cerd-e }wbilewszowym nilko~o z muzykal- fakt przybY'cia na inspekcję 2 p. a. <:. gen-e- .ac ~lęd dMIliS' , ldna SSOUZI ę c ywRun6

ą , 1 Z5· 'O- ! d tYlAmdsaroky;n czasled ,D',Vle zLa. sklę 
nydh łodzian me .ZialbraklIlie, by zado'ktU,- !fała Myślińskie~o,kt6ry p.o defiladzie po- SlĆ SIę o owo cy p. p. w wnem. I P"? ?,or'k ams .. l ? protwa zo.nłedJ ~ł ~wo memtować nalS'zą wdzięczność i u~zclć ifu- dał 'każdemu oficerowi rękę, kle.pią,c go ~Iemu ~!llJpanJI 1 pos an0W:l. zl~ac w 
b ilata )ak nde.iy. "u ~d m'J'al stoJ'ą."'e~o na PIERWSZY WYROK. innym kIerunku aby sparahzowac poczy .. po ramlem , a 5.y '1, "" 5 " • B 1" k' 

Niem lIWJl tWe 11a chwałę sztuki ja-k- baczność" Adamskiego, spo;rzał na niego Nim Czesław Adamski przybył do Rów- !lama re l1:S le~o.. . , 
-..ajdłJtrż~1 przeniMiwie i rzekł: "A pan nie pDrucz- nego, postanDwił udać się na Uirlop i prZY- , k AdamGskłl zakP,Dzna~ Slę ól Z' urzęd~lkle~ 

F R Hal 'k?" je-clhal do Poz,nania a ,cyzy o usz lem 1 wsp me z wm 00-
• • . • 111 • • • • , myślił plan zmuszenia Brelińskiego do mil .. 

Adamski za wszelką cenę cthclał zdo- W międzyc,zasle żancLarmerJa poznan- I czenia 

Mieiska galeria sztuki 
W~ ~wtiaJZdk()lWQ ł radi<llteclmilCma ot­

waria będaJie dz.f&ia~, t. J. w sobOltę. o godIzilt\ll1(l 5 
po poll\1ÓnilU. Na W'YSItaw~ udlJila.ł bi\e.!lZe szereg 
~ Ior~owskhch i wa;rsZllfW'S1citch arty­
stów-malalr.zy z p ,Stamst~wem Pod.górSlkm na 
czele, która:y nad~ OP!'ÓCZ Wltększych prac o­
lelmrcl1 i .aik;~ - szereg slzkków ł kall'yka­
•• S2kk:e tle ;w cenOO od 12~tu złotyoh struoo­
wić toogą n1łly UJ)OC1linek gwia.zdlrowy dla 16dz­
ldeJ intel~enoii. poza temwystalwUooo szereg 
prac kon-kU1"5oWiYclt na pomnliłk Tadeusm Ko­
ŚdluSlZllci w Łodzi. :Rówcocześm!e Z I\vystaJWą 
S1Jtuki otJwaną będzie ~awa radjotleclmdlC.Wa.. ° ~ 5,30 lrt.atIg'\l'I'l3JCyjn<l prclcl!:oję wygłos-; 
p. inż. Czesł.afW Dąbrow&ki p, t, ,,0 łsJtJOdIe fOZ­

.woju rad}ofOfIluf', Qd.ozyty wyg.basrz;aoe będą przy 
~ocy meg3lfoou, skOlllSUOOwaoeg"<) Pr'%IeZ p, 
kand. elekiJr. Onn~ z 1tWIIberiall6w UŻy­
cronyclt })1"Zez firmy ,,Nattalwis" ł ,,Rutlrows:ld". 
Rreaekoje odbYlwQĆ się będą ood!zren411e według 

podJanego na afilSz;aclt ~OO1U o iOd:z. 6,30 ł 

lii.3O WiieCZ. P.rzelZ 0ZI3S tl'WOOIia ~y pu­
b!łtO'Wlattle b~ą oodziemI.i;e biuletyny ~ za­
zr~ych QII'1a!Z s ygmJły OZI3SU. 

Mmto :zma'C7Jllych wyd3Jtków or~)nych 
tej imPQlIluiąGei wysrt)arwy, dyrekoja miejs!k'ej ga­
lerii SlZJwkll roiżyła bidety wejścia 00 1 zl" ulgo­
,we 50 ~" dJ.a urzędl!1i1ków. ~()wości, l1Ia41CZY­

aie.lstwa. robotll!i<ków i mt~ szkdnetl. 

D Sł. Staszicu 
W związku z nadcho.clzącym uroczystym ob­

chodem setnej rocznicy śmierci Stanisława Staszi­
ca, Polskie towarzystwo krajoznawcze wydało po­
pularną broszurę p. t. Stanisław Staszic. 

Autor p. Al. Janowski w bardzo przystępnej i 
pięknej formie nakrdlił żywot Staszica. Broszur­
ka ta posłużyć mote, a zwłaszcza dla nauczyciel­
stwa, jako dobrze opracowany wykład ilustrowa­
ny 35 starannie dobranemi przezroczami. 

Wybór myśli Staszica i bibliograf ja wypełnia­
ją ccnną tę broszurę. 

Broszura jest do nabycia w Polskiem towarzy­
stwie krajoznawczem, Warszawa, Karowa 31.. 

hyć, odpowie~~i <:e,nzus naulkowy, .aby zo- \ ska DtrzYl?ała a,nonim~w~, doniesienie, ,że Stanisław Brel. iński był .przed~taWicje~ 
~tac porwcxDLklem, le.cz z braku wykształ- w Poznamu ,przebywa }aklS oszust, ktory lem firmy Aquavit" przeto n.cllpisali oni 
cen.ia zado~:o1ić si~ mus~ał. de łado rolą f~ktycznie i:st ~ierżantem w?jsk niemie-c- doniesienie:' że zapo~ocą ła'pówki wydo-
podporucz,mka. de ]ure, Sl'erzanta bch a podaje SIę Zia porucznIka w, p. stał stary Breliński 300 litrów spirytusu i 

. Nar P'Oczątl'd gru~?-la 1919 ro.ky t.o- Aresztowany Adamski został posta- oszukał w ten sposób skarb państwa, Kar-
rą;zy gn~cy -ams ,1 przY1Pomma so le, wiDny w stan Dskarż.enia i sąd wY'dał wy_ tę tę Dkazał Gołuszk.a - Brelińskiemu, 
~~. w n;tajątkcu Wł ęgrA;a Pk.d Warciza w'?r' rDk skazujący go na karę 6 tygodni wię- l oświadczając, że skoro będzie on milczał o 
KlUzyn Je~o zes aw, ams 1 gOspD arulJe zienia. Adamsk1m, dDniesienie zostanie Z_Sz,czo-
na 50-włokowym ma;atku, lecz stale prze- . I J dn k B l" k' 'ł G ł k 
b Ł d . ' Jednak w clZasie ~dy sąd !Udał SIę na ,ne. e . a re lns 1 wyrzrucI o usz ę, 

Ywa w o Zl ' .5 l k . d' . kł r.·l k 
li Ad ' k' d l ' d d ' d naradę - Adamski wciekl z sądu i wYJ' e- tory tego samego ma UCle na.,. ąs , a 
~nacy ams' 1 u a SIę D owo. ,cy l ' . B li' k' ł' ł Id k 

2 kt' , ·'1 2-t ~ dniow chał czem'Prędz.ej z Poznania. ( o swym Z1ęC~? re ns 1. z ozy me une 
p. a. <:.. Drego 'P0p,rO:.l o . Yso.y , . I w żandarmet'iJl l Adam-sklego aresztowanD, 

urlop a skoro 150 otrzymał mezwłoczme Żandarmerja rozesłała za podoI-l'cerem , Ok' ł ' d' d 
w~ecltał do Wę&rówki. ' Adamskim Ignacym listy gońc.ze, ponieważ l . s. a,~zony. Pł,rzdyz,na ~l~ ~a .sądzlle Cl 

J'l • k b" d k f' ł k" . t wmy l we umla ac W)'iJaSQ:l,erua I aczego Tam p-rzekonawszy Sle, że uzyn aWI Je na l'gurowa on w roz aZle mlntS et"- I d "ł' t t -
w Wa'1's~wie i wróci dopi~.ro w maju 1920 stwa spraw wojskowycłh jako podporulcz- I -OpU~Cl. SIę przes ę;~s wa, . . 
f'. o'lru, udał się Adamski do gmi,ny, gdzie I nik Czesław Adamski, listy ,g:ończe stall': OswlacLczył on, , ze .ran~y t!?1ka~rot01e\ 
pr.z.edstawił się jako Czesław Adamski i g-o mijały. w~lczył :na. fronc1e ru-,;ml;c ;m, ra.ncu,.. 
oświadczył, że z.gtt.bit metrykę. • • • sklm, t~rec~, pa.lestyns~ 1 t. ?", prze­

to uwaza, ze nalezał mu Slę sloplen po-
cL; wąs 

I PODARUNEK NA STÓł ŚY~IĄTECZNY • 
• &Y. PW." .. ;$W • ftMWjItjii;. 4A 

Bon K! 1 I 19 grudnia 1925 roku I Bon K! 1 
uprawniający do udziału w losowaniu 

50 WIELKICH PREMJI 50 
a mianowicie: 5 szynek; 5 gęsi; 10 bab; 60 kg. cukru; 40 kg. ldełbasy; 

80 strucli najlepszego gatunku. 

Nazwisko i imię, _______________________ _ 

Adres 

Pi~ć takich kolejnych bonów, które będą zamieszczone 19, 20, 21, 22, 23-go 
bież, miesiąca wyciąć i w zamkniętej kopercie do godz. 6-ej wiecz. w środę 

złożyć w administracji "Głosu Polskiego" (Piotrkowska 106). 

rucznika. 
Prokurator mj.r. K. S. W8:SiZOZyński dD­

maga się SUil'DW~.gO wymiaru kary dla pod­
sądnego i wnosi o wydalenie go z wojska, 
gdy,ż przestępstwa dDkDnane przez I~ilce­
go Adamskiego nie licują nawet z moodu­
rem żołnie'fskim a tem-bardzi:ej ze szlifa.m 
ofi.cerskimi. 

Adw. dr. Landau uważa, że cała histo­
rja, jest nieszczęśdem dla podsądnego, któ 
ry chory na manję wielkości sprDwadził na 
siebie, DPUSz'c'zoną żonę i dziecko - nie­
szczęście. 

Obrońca uważa, że niepodob ieństwem 
jest wydalić Adamskiego z wojska, gdyż 
cios ten będzie dla n.iego stokroć gorszym 
niż wy,rok 10 J.at więzienia. 

WYROK. 
Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 

kt6rego, zosta,j-e poa-.-sierl:. Ignacy Adam­
ski skazany na karę 1 roku i 6 mi-esięc} 
ciękiego więzienia z zamianą na dom kar­
ny, z wydaleniem z wojska. 

Na zasadde amnestii, darowano pod. 
sądn-emu S miesięcy a na poczet pozosta. 
łego wyroku :::aliClZlOOiO a1'eSlZt p~'ewencyjny. 

rr. IL 
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Widowiska, koncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr m.iJeJskf da4e dztś, w 

sobotę. po po!udn41\1 o godz. 3m. 30. ozarodzieJ­
s-ka baśń .. Koporusz.ek". wDeowrem 00 ra,z cllrugL, 
t>O cenach znilżonych, potę1mY dlra.maJt Stefan-a 
{;erQ:111skiego • .panad śnlileit bielStŁY'IIl się stanc". 
Jutro. w n~edzielę. o godz.3m. 30 .. Kopciuszek", 
wiecwrem po raJZ tr~ecl i J)rz.edos'tal!Jni przed zej­
śo/em z afislZkl .,POItl.ad Ś!1'ieg bielszym ~ stan1ę". 
:eny. milltlo n~edzrd1. miżane (woo!Ug nowego 
obni,żonego ceonn1ka). 

W poniedz4lalek wyJątkOlWO O godz. 6. m. 30 
,.Kopciuszek" po cenaclt milŻOl1ych. 

We w,tarek XII-ta premlern se.zoom: głośna 
'la scenach Z:aJgraaUC7JI1ych, w W ~ Jeszcze 
nie gl'l3llla, komedia w 3 aJktlaJch (4 odsłonach) 
MelcM()II'a Lengyel'a (.atUtJo,ra "T3I.ifuna") p. t. 
.. PlolIn!eIl!iJla noc Antonjlj'" 'W przekll30alie dokona­
nym dloa teatru Polslkiiego w W~5'UlJwwe przez 
śWlietDego pisaJrza ś. p. WradystaJwa Rabskiego. 
Reźyserskie opraoowallld'e Wladysłarw.a RysZi!tOlW­
skilego. DekOI<lc}e (ogród przY dwOflZe w\leiskim 
na Węgrzech, oralZ wnętrze nwdnego dmoiJngu w 
Buda/PesooLe) Boles!arwa KudeWtic:zla. W roli ty­
bul«Jwe! lza Ko,zrowska. Obok n~el: Stefacia JaII'­
kowska t Zotla Rod()W1!iczo'WG. W gt6W111y~h ro­
la,ch męslóch: A1ked SzymaósJd, Konsmty Ta­
tarklew!bctz ! Kcwimierz Przysta1\s:lci. Szereg Hgur 
ebaifakterystyczmych od~ą nadto: DtmaUew­
ska, Horecka, Ta:baifkDreMcWwnQ., fabhsdJak, K~ot­
ke, KroIl, Mroo!~skil, oraJZ Knemfeńskl (podwóJ­
na rola dyrygooła kaq>eM cyg.a6sOO1Je1 ł soli'sty -
sb'zYPka). Sz,tukJa Jest OIbf!.c.c 14ustroWd.ll1l3 śt'l~­
lWem muz~ą ł tańcem - ~ę część Wlidowąs.ka 
Pl"ZYgotow1lle prof. Z. ffiaJiQsiook;, a wykon-a w­
cam! bę<ią pp.: Kozłowska, J3JI'1kowSlka., KoostaJn­
ty Tatafr:kiew6Jcz, K1"ZeI1lliefisGd ! ZoUa Tat3Jl"kiew,­
czówna. Kasa z.amalW1!.ań J'OOJ)OIC'Z}'IOO. dlZiiś sprze­
daź bbletów na tę wysoce interesującą prem}ea'ę, 
abonenci stałych miejsc premierowych 7JeChcą je­

doocześnte opłacać oałemooć m MS'tępną prr., 
mJero kroOOocbMl4 Veber'a I Hemt~Quin'a "Co-­
~ o 5-ej", projekłiowlar.\ą Da wR«»:ór syl­
owesilrowly. Nastętrna, l'O tej, IW polowile stycz­
lila, będ:zAc ~000śna ,,~ J03II1II!a" Sha w'a. 

TUTR POPULARNY, Orrodowa 18. Dm, 
1'łI' SIObot~ diwa. pr.zedstalWtendia l'O omach na.)n1ż­
Mych, O iIOd;z. 4 p.P. "Stare M!lasłlo", w'i'.eczIo.. 
rem po fatZ przeOOsballni śwrebna wesoła kroto­
clrwIiła w 3 alcl. p. t. ,.Pan podprefekt, to ial", 
JvIro, w niedzłelę, dwa ~wienSa po ce­
tIaclt nrajniższycb, o godz, 4 p.p. I 8,15 Mecz. 
..stare miasto", SI2ltuka ze śPl~ l tatkami, 
l'O ma: ostafml! w sezonie. Celny biletów od 50 
111'. do 1,50 zr. Kasa otw.a.rta d7Jś i jutro od 12 
do 10 wreozorem bez przerwy. 

HAJButszv PORANa( MUZYCZNY ORKIE­
STRY FILHARMONICZNEJ. 

~am D!edz~llleg)O pora.D1w mu%yczneg-o, 
pod dyrełccJą Bronisława Smlca, z udziat.em naJ­
tlJIak<lmi<l!sz~o tenora boJta·łemJc..łe'ZO opery W .11'­

I!IZawskiea Jen,aeego DYf:ast. rz.aax>wiad,a slę nad 
!WYraz inot~~ a~: W p)er\Vt>uj 
~ or1destra ·wykona olę1mą uwert\.llrę RossI­
Gioeoso ... WlUtełm Tel" i MlIitę BizeJta .. Caif'Ille.n", a 
AaS!ie8mie ~. Dygas odŚPiewa z towarzY&Zew.!lttl 
orIcłestry ~ 'Wuos~ Z op. ,.Wał·kh1a' Wa­
CI2:eN. ora:z arie z o,per: ,.Dama Pikowa", .. 8aJ 
~wy" ł bte. W dr:ug·ied ~ crzęści orlIdestra 
Hlba,~ odeg1'a Bcx:dter.&meiro "Me1l'U~t' .. 
Ciza6Jrowsldego "w cerkwS". MotliruJszicj ,.Sen na 
,W~", M~ego "Tańce hi~a~" 
Oocmoda ..Ave Maria", oru wończy uwerłJur~ 
"Robes.pl-erre'· IJtOOlf.a. 

OstaUli ten poranek wzbudził duże za+nterc­
sowal!ie , pubtic.mość l!I!umaie rozdtwy:fnJde biłety. 

.,łfOC SYLWESTROWA". 

Dnia 31 irudni.a b. r. urzą<h:a Wolskowy klub 
aportowy Ł6dź w Białej sali hotelu Manteufla 0-

ryginalnl\ zabawę tuecznl\ pad nuw, "Szalona 
noc sylwestrowa". 

Wezml\ 'W niej udział najwybitniejsi, najs'fIll­
patycznieJsi, najprzystojniejsi sportowcy cywilni i 
wojskowi. Skłoni to niechybnie piękne łodzianki 
do muowego udziału. 

Przygrywać będą bez wytchnienia 2 orkiestry 
wojskowe. Uczestnik6w oczekują liczne niespo­
dzianki, kt6re umilą ten wiecz6r bez troski. hu­
moru i zapamiętania się. 

Str6j wieczorowy. WeJścle za zaproszeniami, 
pc kt6re należy się zwracać do sekretarjatu W. 
K. S., ul. Andrzeja 6, n piętro (p. Idzikowski. do­
w6dztwo 10 dywizji piechoty). 

ODClYT ZNAKOMITEGO UCZONEGO. 

W tliiedzidę, dat. 20 zrudn8a. O god;zDe &-ej 

p.~ .. w sa4! męskiegO VJiln:nazJum ~'O (S\IeIn­
k!I~W1iIcz>a nr. 46) pam. profesor Birkemnader z Kra­
teowa wy>gtOSli odczyt p. t. .. MiOcola4 Koperllriik, Ja­
ko UCZOI!Iy, tw6rca i obywaJtel". SadzGY, że za­
równo temat, Jak osoba prelegenta. ściągnie 
kmyoh sluch3JCZ.l'; 

WIECZÓR DRAMATYCZNY W Y. M. C. A. 

!9.xn - GŁOs POLSKI - 192.5 r. Nr. 347 

A jednak "Głos Polski" miał rację. 
gdy w swoim czasie nazwał koncesję elektrowni łódzkiej 

"cuchnacym skandalem" , 
Uznał to sąd okręgowy, uniewinniając red. Mieczysława Kołtońskiego 

w dnńu wczor.a;jtt)'1Ill odJbyła .silę w są­
dzlj,e ()Ik~ę.g'OWJ"Ill SeIlJSla,cy:jn.a ze w:zględu na 
swe tło spraJWa. ... 

Jako oskM'Żiony s·baJn·ął przed są.dem 
!l'1ed. Mi~'czysław Kołtońslci, c2l1!oook :re­
dakoji "Głoou PoMdego", który w my­
kwe, um~Ie'S71CZJOIlym na. łama.c.h tego pis­
ma 0ikreś;LiQ: s,prl8Jwę ele:ktrow.n~ mian:em 
"cucl1nąoeg.o sika.ndMIU". 

T~e:śdą ail'ry,kułu po.C7JUił si,ę ddt:knięly 
ma'gi.stJrat łódziki, który ZWtt'ódł się do 
prokwraJtora o poo1ągnięc:i~ 1'00. Konoń­
slcie,go do ocLpowLetc1zliaJnośd,. Do sprawy 
tej pCJWIoha!no sZiwe·g św1taJd'ków z pośród ra­
dnych, prredsŁoawideti sfer gospodial1'Czych, 
UJrzędniików i t. d. 

Świla&owtile ci w zma'C'Zllllej milett"Z>e wy­
kazali słuszność twierdz~ń oskarżonego, 
UJjawnia,ją<: posoc2'Jeg61ne fragmenty par­
tyjnej polityki magistratu. 

Sz,ereg świiC\.dJków zrunaJ1si:zOlW'ał równioez 
cClJlok.s2'JLaAtt pemaktac;i a baiI"gów o naw'ą 
umowę kOlliCe\Syjną clila e~elkitrownJi. 

Koncesja ta w wielu punktach fest 
krzywdząca dla miasta, a z SlZieregu przy­
czyn na,tUJry o,gólUJO-pańsłWioweq i nrurocLo­
wej n11e powim1lla była być oc1lc:IJaJna w ręce 
IIl!ieprzyjaJmych elemernltów. -. 

Po zaikończ,etnJu Cl!łu~'C~o rprZlerW'ocru ~ą­
aow>elgo zahr~ głos rzecznik oskarżenia 
publicznego prokur. Feliks Fajt, który 
przemówienie swe oparł na przesłankach 
natury prawnej. Uznał on jako okolicz­
ność łagodzącą Da{)isanie artykułu w at­
mosferze partyjnych walk w radzie miej­
skiej i wnosił o łagodniejszy wymiar kary I 

dla podsądnego. 

NastępnńJe zabrał głos obrońca podsąd­
nego adw. BUyk, który w świetnie skon­
stTuowanem i na subtelnej analizie faktów 
oparłem przemówieniu ujął całokształt po­
lityki komunalnej, polityki nawskroś par­
tyjneJ. 

Partyjnictwo rozp .. noszyło się dziś w 
Polsce, ale nie tu go szukać trzeba, gdzie­
by magistrat je chciał znaleźć - mówir 
mec. B1łyk. - Raczej ci ludzie wła~nie 
winni uderzyć się w piersi i zapytać, czy 
nie są naprawdę bez winy. 

Po pr2lem6wLenńu osk,aricm>ego, który 
podtrzymywaJ całkowicie swe zar~ut'9 
wobec magistratu, sędzin KonVln-J{l)f"t· 
kiewlcoz ogłosił wyrok, uniewinniający red. 
Kołtońskiego. 

Smowej kary doma,gał się DJaltom11ast Szczegóły ilej serusa<:yjnej sporawy za-
wysltępują'C"y w m ieniu ma,gisWaltu adw. l mieścimy w naM. tlIU·m.erze "Głosu PolSlk~, 
Tujakowski. go". I .' l M I I....~ 

400 tysięcy na akcję pomocy 
bezrobotnym . 

Wolna sąsiedzka 
zakończyła się policyjnym BplloglBm 

(tb) Przy uLi'cy Gdań.Sllcielj 76, miJes'zka 
Mrurja Szum·elllko, lclóra od d!łuższego cza­
su żY)e w ndezgodzie ze swym sąsiadem 
StaJIlisławem StasiaJdoem. Komitet obywatelski rozwija szeroką działalność 

Wszystkie sfery społeczeństwa wsp6łdziałają z komitetem Pom.i.ęd:zy sąsiadami często wybuchały 
kłótn.i.e, a nawet bójlci, nierzadko kończ~­
ce s-ię p-ow,a,im.emi poramieni>ami przeciw­
_ów. 

We czwartelk wiec.z.or.em w saH ,posie­
dZJeń ma~i~,tnif'\1 m. LodIzi odlbyło się ?od 
pr1ZelWod'niclwem p . 'wojewody DaI"owLSlkie­
go posied:renńe kOOllitetu wylkonawczego 
O'bywartel\sllcie~1O kómitełu ni'e!Sienia pomo­
cy b~.z.rO'bobn)'ttll. 

Z8!g~,j.ając pos.i~dtzeiIlie .p .. ,wo;etWoda wv­
faśnił, że r.t.ąd pmemac.zył doi)"Clhczas 
około 400 tyS'ię.cy (łąclZ!llie z plOż)"cz'ką dla 
m·~lI'abu) D~ akcję pomocy do.rażne; dlla 
be.zlf,oboinycb w Łc&.i. 

FUlIld,usz:e te CZęściOiWlO ,są tuż do dy­
spozycji i juz ro.z.poc.zę!ło się wydiawo<I:nie 
Wonlów żywlIlościoO'W1"Ch. 

Również pomyŚ!1nie zalłaJbwi'Olla wstała 
7Jaindcjolwan.a plI'Z'elZ ,p. wojewodę $p!1"'dWa 
pomocy wę;g'Jowej. Rząd na pocze,t 1l,a,leży­
tości p'od~t!kow)"ch 7!alkUJp,ił na Górnym 
Sląs!ku 30 tysię'Cy ton wętg1la, którego część 
pme.z.naoewna dla ŁodJzi nadefdzie w tych 
daliach i naiycbmialSt ZIa pośa'eooiciwem 
m,a,g.istro8JClki~o aa>13.il'atu r-ozxlJxielc~o w­
s-tanie .podz,ie1oJlla maędzy bewoboŁn'Vc.h, 
posiadaJją,cych r-odziny. 

Allroja Slpołeczn!3., .z.ainkiO'Wana równle ł 
przez. p. wojewodę illa tett'enie Ł·od.zi i wo­
tewódZltW!3. rÓ'Wmież pomYŚ1ln.ie >SIię rOl1jw.ija 
i wydi8.ł.a już pielt'wlSz.e PlllO!lY. 

Szea-~ powiall6w zadeik.1a'1'ował jwż po­
ważciejls.ze sumy na rzecz tPomocy bezro­
boul'ym w Łod.zi i w m~ast'8.clt wo}erw6dlz­
~i<;h: Międzyannymi z ~tecwszą powa­
z.nIEl!Jszą plO'1ll0cą przysoz!ł.a Łęczyca, oHaro­
W'I1jąc kilJlka'll·alŚlcie t)'Si ęcy zł ot)'lC b dna b e>:· 
robotlllych w Ozotik()w~e i w Łodzi. 

RÓ'Wn,ież i dooe powiMY jut na&syhj.a 
gotówlkę na akcję w Łodzi. 

Pona(Ho p. wo:ewoda uZys'kał zobowią· 
Z'anie sltow,a.rz~enia un:ędiniJków pań 
stw'owy<::h o·poawtkowallia się pO<:ZąiWSL? 
od IX Ik.arłe~r;i w górę n,a, t12leiC'Z komitetu 
pomocy. Szereg propozycji p. wo ;ewody 
zostało !pu.ez komHei przy:ęŁydl, a mię­
dzy niemi p:ropozycja u'l"ządzenia Zlbió:'ek 
UIl.!cZlDych na ceu'e komitetu w nai'bliż.szyoh 
dlPiach świątecznyCh . Or.ganilzacj~ tych 
zbiór-elk powioerzono p. in'olPeiktorowi Nie­
d,zieihidemu i p. d..rowi Skal1sk:e.mu. 

W stowa1"'Z)'1Sze:niach 'kup·ieC'kich bę­
dzie .pr.z.ep.rowao,z'ona akc 'a na rzecz do­
bre' (llre:j zbiórki wśród kUjpcó'W, .a w pra­

li sil' po.sbanowio<!1o przelprowadz;ć plT'O~a­
~'a~H'n a:bv ulJT'ias·t. ży~eń świąte,cmych I i no~-o.rc<: lzny>ch slk,ła>daD><? oIiary na rzecz 
k" rn!tetu w re.a'2~c : alC'h pIsm. kł n re uiw')­
r:z.ą ru'brykę o.cLdziellną dlla taikiah oHM'. 

Z ło.na komiietu wpł)'lllęły dekl'Bl!acje 
s,kład'kowe MlęelZY in,nemi zadeklarowa.1i 

I pp wojewoda Dat"owsUd, p. prezydlent ey­
I ~i J p. dIr. Ma:rceH Ba,rciń&ki. 

KomHet wyjaśnia, że daJSlZ'e z.glos,zen:a 
i ofiail'y nat.)"cmmi<ilSotowe przy;mU!je ~arb­
nik ikom1tetu, n-aoZIe,1ni'k wydziału finan ~o ·· 
weg'O ma!g,iSlbra1u p. Grlajnerl w &WOt.mt 
biurze w mlalgi,sltrade, a orary pofówikowe 
rÓW1I1ie'z i reOlak.cj'e w's'zy,s,tlkich r.ism, kt6'1'e 
są 'UpI1'O~IZCn~, alby lla te:n -ceł otwarqy Slpe­
c j;3JiIle robrylki. 

W 'WlażIPie.;-Szyd1 S!p>rawtaoo pomocy C\>-

I 
fiarod'2JWcy mogą F orOZ1.l!lJ1 iew,a ć się bzz­
pOŚd'"eoiIlio z wicetp'relz.e.sem komitetu wy­
kOJllaWlC1Zegto p. p'rezydenifem Cyn ar.sk im, 

W dnru wczora;j.szym S'basialk będąc 
mocno pocLchmtel'OIlY, uzbroj.ooy w nóż 
kuchenny, ucLa.ł Slię do w.es.zkam,ia Szumal­

I ki, by :ZIe'lllŚc1ć się za shaJre krzyWy. 
I SzumeLko zdążyła zamknąć drzwi na 
! ;klucz i oknem poczęła r02lpa~.vie wzy-
wać pomocy. 

W chwini, gdy Tlozju.sz,ony Sf.asm wy­
ważył drzwi i choiatl: wttaa-gnąć do miesz· 
k.am.ia, nadbiegła lOłka.t·O'1'zy domu 2lWabieru 
krzykami i ro.zbrruH go, poczem wezwaJi 
fUlll.kcjo!l!alr'ju.sza p. a:>., który o zaj.ści'U 
spisał protokuł. 

Co Usłyszymy dziś przez radiO 
Program koncBńdw radjofonlcznych 

na 19 grudnia 
Warszawa (380 m.) Godz. 18.00 - 19.30 - pro· 

dukcje muzyczno-wokalne. 

Część I: Piosenki, kuplety i arje operetkowe ". 
wykonaniu pp.: AmlO.lii Cieleckiej (pieśni) i H. Do. 
mańskiego (kuplety). Przy fortepianie p. W <\S0· 

wiez. 

Czę§ć II: Zesp6ł orkiestralny A. Adamusa: 1) 
Sousa: marsz, 2) Strauss: walc, 3) Suppe: Uwertu. 

ra "Lekka kawalerja", 4) Gounod: Fantazja z op, 
,.Faust", 5) Potpourri z romans6w cygańskich, 6) 

Shimmy indyjskie. 

Londyn (365 m.) Godz. 19.00-20.00 - konccrl 
orkiestry; godz. 20.00 - 21.00 - muzyka taneczna. 
godz. 21.45 ....... 0145 - produkcje muzyczno-wokal. 
ne • 

Rodzice, dajcie dzieciom wykształcenie 
Daventry (1600 m.) Godz. 19.oo~tA!5 - trans· 

formowany program stacji londyńskiej. 

_ praktyczne! 
Łódzka szkoła włókiennicza wydaje znakomitych 

fachowców 

Paryż - Radio-Parls (1750 m.) Godz. 14.15 -
koncert popoI.; godz. 22.15 - koncert wydawnic­
twa ,.Le Matin". 

Koenii!swuslerhausen (1300 m) Godz. 20.30 -
22.00 - produkcje muzyczno-wokalne. 

sześć klas szkół średnich ogó1noks:ttałcą- Moskwa (1450 m.) Godz, 16.30 - koncert or· 
cvch państwowych, lub przez państwo u- kiestry symfonicznej. 
znanych. Zapisy' kw.nją do 14 ~tycznia l Wiedeń (530 m.) Godz. 16.15 - koncertj godz. 
1926 ~. ~nformacJl udZIela kancelarJa s:tko- 18.00 _ recytacje muzyczne; godz. 19.00 _ ora. 
ły, Łódz, ul. Pań~ka nr. 115. torjum Haydna: .. Pory roku"j g'ldz. 21.30 - mu-

Państwowa szkoła włókiennicza w Ło- zyka taneczna. 
dzi kształci pracowników (t. zw. majstrów Rzym, fala 425 m. Godz. 20.40 koncert wokal 
i techn~ków) d'la przemysłu włókiennicze- no-muzyczny. 
go, a mianowicie dla: przędzalnictwa, 
tkactwa, farbiarstwa i wykończalnictwa, 
oraz dla ruchu fabrycznego (nadzór i na­
prawa motorów. transmi$ji i maszyn). 

Szkoła jest bardzo dobrze uposaiona, 
posiada własną przędzalnię mechan.iczn~, 
tkaJ.nię mechaniczną i ręczną, farbiarnię i 
warsztaty mechaniczne dla obróbki meta­
li, oraz laboratorja chemiczne, farbiarskie, 
elektrotechniczne i fizy<:zne. Te urządze­
nia dają możność praktyczneito kształce­
nia. 

Zurich, fala 515 m, Godz. 20.30 "Wielki teah 
Iłwiata" Calderona. 

Prata, faJa 546 DL Godz. 20.00 - lekka muzy· 
ka (kwartet). 

Berno mor., fala 750 m. Godz. 19.00 _ muzyka 
taneczna, 20.00 wiecz6r rozmaitości (piosenki, duo 
ety, recytacje). 

BerUn, fala 505 DL Godz. 16.30 - orkiestra 
20.30 muzyka taneczna (orkiestry), kabaret. 

Lipsk" fala 452 DL Godz. 20.15 - koncert, 22.OC 

• . Mini~terstw,? wyznań reHgij!1ych i o­
SWleCenta pubhcznego w dążentu do za­
s~eni~ przemysłu wł6lkienniczego odpo­
WIednIO fachowo wykwalifikowanymi pra 
cownikami, posiadającymi dostateczne 
wiadomości teoretyczne dla prowadzenia 
produkcji we współczesnych fabrykach 
włókienni<:zych na zasadach racionalnej 
organizacji pracy, pragnie, aby państwo­
wa szkoła włókiennicza w Łodzi wykształ 
ciła możliwie jaknajwięcej tych pracowni­
ków. W tym celu, ponieważ srkoła posia­
da jeszcze wolne miejsca, ministerstwo za.­
rz~dzn.o w bieżącym roku szkolnym do­
datkowe powtórne przyjęcie kandydatów 
od dJnia 16 stycznia 1926 roku - na kurs 
wstępny (przygotowawczy) i pierwszy. Na 
kurs wstępny będą przyjęci bez egzami- ' 
nów kandydac~ którzy ukońc~y1i '-klaso­
we s7!koły powszechne lub 3 klasy szkół 
średnich ogólnokształcących państwo­
wych, lub przez państwo uznanych. Na 

DzIś w sobotę o gooollle 8-eJ wIeez. w l>aU kurs pierwszy - wydziałów: przędzalni­
polskIej Y. M. C. A. Piotrkowska 89 odbędzie sfe czego, tkackiego, farbiarskiego i ruchu fa­
lSl1araill1em kola dramatycznego przy poisldd y, I brycznego (mechanicznego) - będĄ przy-
M. C. A. przedstawienie ch'amatY"CZJlle. ięci, również bez egzammu wstępne.go. 

Wstęp, i.aJc zwyti,e, dla c.zlooków. ~rato!. kand~ci, którzy ukończyli pięć IUlb 

Jest pożądanem, aby z zarządzeń wy_ - muzyk~ taneczna. 
żej wymienionych skorzysta.!li rodzice Kr61eWlec, fala 463 m. Godz. 20.15 - ballady 
którzy pragną synom swym zapewnić wy~ Goethego, 21.30 - koncert orkiestry. 

kształcenie pralktyczne, dając po ukoń- Wrocław, fala 418 m. Godz. 17.00 - orkIestra, 
cz~niu sz,koły ooa.ŁnoŚć do pracy 7.awod ..... 1 20 .• 5 ~ecz6r k_ompozy!or6w śl~kich - koncert, 
weJ. _. 



",GŁOS POLSKI" 
Łódź 

19 grudnia 1925 r. 

Zwol 

z A . 
nnicy spadku złotego 

i inflacyjnych Konjunktur 
Ministrowi skarbu nie wolno chodzić na pasku "Lewiatana" 

"CiŁOS POLSKI" 
l.ódź 

19 grudnia 1925 r. 

Dolar .. w ~odzi 
Po czwartkowej panice dzień wczoraj­

szy przeszedł spokojnie na giełdzie nieofi­
cjaInej. Coprawda lkmk -Polski w dalszym 
ciągu nie kUJK1wał dolarów od oddawców 
prywatnych, wczwaj spneda;~cych już : ,.: ~ 
dnak nie było, gdyż kurś nieoficjaIny pr~ 
wyiszał- znlicznie kursgtełdy warszaw;,. 

Centraattly z,wiązek polskiego przemy· źr6dładochod6w, że iIlHac}i fi.skaI.nej nie i te inwe,styoe1e z <=,z,asów inJfla,clji są kamde- sWej. ' 
słu, górn:i.ctwa, handlu i finansów - popu- będzie , z ~ z,hliżon)"dh Lewiatanowi niem u nogi przemysł'uj nie z.astąpią ubyt- W dniu wcz<lII'a;szym w Łodzi dokona-o 
Lamie Lewiatanem zwany - stcSiUÓe' obec- odzywało !Się uzasad.nienie potrzeby in- ku kapitału obrotowego, nie,u,chronne,go no znacznej iloś~ tranzakcjli, przewnżnie 
nie chwaJlehną metodę stałego powiada. f1aaji "gospodarczej". w okresaclh deIPIl"'C,cjacji. Naorastanie znisz- jednak ()'pe,rowano drobnemi sumami przv, 
,mdama cpin,ji pUJbHcmed o swyclJ. a>oglą- Dzisiary zbędna jest owa quas i - go- czonego dzhsiaj kapitału obrotowego dro, l .c~.m dał się zau,?żyć brak m.aterjlału dOe 
'd- _1.. • , :L P ... dn 25 d . ~I . . d l' ..1_ ' • " , 1.. d f larowego w podazYĄ . 
I aJOll 1 z.amlaa:a<:n . . o en:Ulnc}ac:Ji1.z. spo ar<=za ID.! aOJa, zast~u,)1C ją zie me gą o.szCZęUJllOSCl stame SIę Zinow alJ1su'rem . • 
listOipada !podano dlo og.ól1n~j wiado- skarbowa. nie do pomyśleiIlia. Mi'e<cz, którym walczy W godz4nach prz~dpołudnllOwy~h k.lrs 

. . .. . . dolara kntałtQW1ał SIę na podomte 10.20 
mooci tek\St 'lrohwał, doty,cząC)"dh obecnej Odezwał się stary nałóg, chęć doraź- SIę - obrolcl Slę prze.cIwko wakzą<=ym. . w płaceniu 10.40 w oddawaniu i ·v łyt:h 
sytuac,ji (vide "Pa:~e.gląd Gospodarczy" nych dochcxlów z pominiędem da,1sz.ej Oczywiście p'rz.eitŚ~iowe konjunktury są mn~ejwięcej granicach- utrzym.ał się .do 
z ,15 gruooiab. 11".). pnysZiboścl. wybitnie nęcące dla "sfergosiPodarcz)'lClb". wieCZOT8. 

Jest to temlba-rdziei dhwaIebne, że Przy:rnać n,ależy, Ż'C iprzy zał,ożeniu ni,e- WYlStaorc,zy za!Strzyk slpad.ku wal1uty, a Dopiero oJr..oło godziny 6 dało sie za~-
głos Lewiatana ;eosł na tytle stanowczy zma e,nn ego poziomu "składników kosz- wszystko się cŻywi. Ze sfer t)'lch nie'je- wa'Żyć wzmocnienie tendencji dla dclar'!lt 
U tmiaro,daj:nydl czyn:ników, (?e:st DalWet tów prod,Ulk<=W' korzy's.tn.em byłoby wyzy- dnokrotnie w anaJogkznycth warunka,ch co D,'lstąpłło pod wpł-y~em wiadwl!iH'Isci ~ 
motOlI'em wielu poczynań t)'lch czy.nn~ków) skać marżę między cenami ugTanicznemi słyszeliśiny "q.ualIld le batiment va _ Gi!~skaf 3kąd I"omunlkowa~o o ąaISz;~: 
. ... :LI" -,- • _lo W k-' ł lO W l . d L • bl' k' zmzce złotego. Bank Polski zaspoktlu 
ze 0Pln.Jl pU'IJ''lC2lIlC') z mo.rawuego prawa a naszeml powstalą. tem sę, z-e za. o· tout va. c no ,),e, n,alK z uwagI na lS, . le l WC2oa-aj zapohzebnwanie sfer gospodar .. 
sfuiiy kontrola sta.nowiJska zwiąWt w za· żmie talkie jetSt wielce bałamutne. rea,lne (acz Ikll'ótkowzrocz.nitC ugęŁe) KO- czych niecałkowicie, co niewątpliwi~ spo. 
saOOiczyclt sprawach gOs!podarcz;ydh:w I Nie da się pomyIŚleć w akt'ualnej obwili, rzyści - aprobować "sfe,rom gOtSipodar- woduje zwiększenie się popytu na rynkv 
państwie , alby zwyżka cen. 2'Joożowy.ch (p. X uchwał) l c,zym" parytet ,gooqJoda,r<=zy ze wszystkie- prywatnym. (rt\ 

Osta-tn4a entm<:fjaq}a ma. zwłu2lCza ,re- nie odbiła się na wysoko,ś-ci pła<= robotni- mi jego następstwami. -
wdalcWnY dhua'kt'Cll". czych. WsztClkitC dtCz)'lderaty--które zresz- Rząd ll"eprezentlUlją.c gedtnak państwo- Rynek pieniężny 

Okaruie saę z niej mi.am.<YWide, Źle p. tą podzielić częściowo wypada - pozo- nie rq><rezentuje "sfer goslPodal1'czyclt". . 
milnństtCr Zdziecthowski w swe.j kon.ce'PQ~ staną w teli roń,erze niezreaHz.owane. ZW"yIŻ- W w)'lPadka,ch, gdy,by interetS ,gospodar- Warsz8wskauiełda urzedowa • 
... parytetu gOSłpcd>uczetgo" OiPUł się na ka waluty cdlbije się zWyizka. na <=enach stwa krajowego nie Zlbie,gał się z k<r6tk,o­
tezaoh., przy;ęty;clt IPIfzez Lewiatana. Oto ta zaś na pła<=y. wzrocznem ujęci-em ,je,go pr,z,ez ,,\Sfery go-
00 bowizm mówi punkt .1[,- cytowanVICh A ZI1'e\Sztą iJDkolllWenien.qje, które towa- spodat'C'ze" - nie wolno It'ządowi ki-ero-
UJdhwał: rzYlSZYć będą z naturyorzeczy s!padkowl wać .się motywami. tych sf,er. Rząd i Le-

"Kurs zŁotego powraca i powrócić mu- złote~o i iPuemyslowi wielkiemu i wieI- I wiatan to jednak nie jedino. Mamy IP'I'awo 
si do poziomu uzasadnionego realnymi 'kieillllU hand~owi ni-e ip'l'zyniosą ko<rZyIŚd 1 doma1!ać się, aby w konkretnym wYlpadJku 
wvuukami ~l"C1Lymi i na tym po- na da.l.szą metę. OcZylwitŚcie ip'Cwni'e,jszy I to się uąa.wniło w formie ponieoha.nia ofk­
,ziomie ~ić musi jego sł8lbiliILajca". ie's-t pn-emysłowietC tem od rOIbotnika w r jalnej o,brony .. iPail'ytetu gospodalrczelg,o". 

IW takim s.tanie rze-czy ,prZ)'IP-UlŚ.cić ma- czas.ie \Spadku., że może inwestO'Wać. Ależ A. Z. 
my prawo. że Lewoialf.an pars m&gna tuit 
pr.zy usta.laniu się p<l(!Jądu rońnistra. na po­
ziom stabiltiza.cWny złcte~o. 

Gd'Y ministe1" z!lipowiedział swoje za­
m.i.a1"y stabiIiz.ac,ji na parytecie gospod~r­
cZ}'llll - motywy jego oś.wiadlCz,cnia były 
omal d1a w.szys,t'kich nie zrozumiałe. Dzi. 
siaJj na tle elIllWlojacji Lewiatana wyda,je 
się, ~e dadzą się +ut cne we wł'aś.clwei ioh 
treści ująć. 

Lewiatan umaqe, że stabilireoia z.ło­
tego nie jest podstawowym fundament-em 
na..sze.j lPOlityki ekonomi.cmej. Skoro się 
bOlWatCm każe złcty uml'Cśdć na pochyLni 
parytetu gospodarczego, "ustalić" go na 
nieS'tałej 1l"6wni - tern samem rozumie się 
nie każe !Się Igo wcale ustalać. 

Ja1kież i dla mtOgo wypłynąć ma.ja. stąd 
korzyŚlci? Na to odpcwiedź 1Jnatdu'jemy w 
dalszych punktach u,oowały zwjąZiku. 

A aniancwide następny plUJlkt m-ci 
głosi, że ,rPOzytyvme wynHd gospodarcze, 
odchylenia kum'U złotego od puytet.u -
mianowicie dodatni bilans handlowy i po­
pr8IWa kOll1junktur eksportowych-trwają 
dalej". Uważa więc Lewiatan (a widoczm.ie 
za nim i mi.niste,r), że ze spa-d.ku zło.tego 

ci~ną,ć będziemy kOitzyśd. Bez osłonek 
oświadcz,a się, że owe ,pozytywn,e wyni~ 
ki są wynikamd dodatnimi tp. IV). 

Takie 5tarowisko Lewiata.n.a nie jest 
dla nas absolutnie nc.wem. Sf~ry, kt6re 
on .reporezentu~e, za c,zasów pi-erwsze,j in­
flac.ji, broniły z.upełnie takkh s,am)'lC1h za­
patrywań. 

Wierzytelności hipoteczne w- złotych 
w złocie 

Spadek złotego nie powinien naraża C na straty 
zubożałych wierzycieli 

Przerachowanie .zobowiązań prywatno- tych samyd:l złotyoo otrzymu.ją, leoz ko­
prawnych zgodnie z rozporządzeniem pre- m01'ne u'le,ga zwyż,ce co kwartał, n.ad'io 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 14 maja właśdcitCIe nierudh.omośd czerpią często 
1924 r .• powszechnie uzm.ane zostało za zyski nietylko z komornego. WreslZcie war­
k'fZywdzące ogół wier zycieli i podrywają- tość sprzedażna nieruchc~ci. w mia.rę 
<=e kredyt hipoteczny. Zanim władze usta- S'padku waluty ulega podmeSleD1~. 
wodaw<cze wobec słusznych motywów wie- ROZjporządzenie z dn. 14 maJa 1924 r. 
rzydeIi zdecydują inne przeraooowanie, I nie przewtidujc. przerachowania na złote w 
kt6reby odrazu nie pOlibawiało wie:zycieJi I zło~~-e. PrzerachowanitC ~~kie bez w~Lory: 
większ.ej części ich n;,ajątku, obe,cme ~a- I z.a C)1 , p-ole:g,a na ~em, 1Z daną naleznosc 
glącą jest pewna zmlana doraźna wylIllle- . tra~t~e SIę ta~! jak .. g~Ylby po,:"stała ona 
nionych pt'z,epis6w. I dopIero w chwJh w'e)'SCla w ZyCIe il'OZlporzą-

Palt. 2 r02Worządzenia o skali prtera- - dzeni.a. 
cJJowania i jej stoSoOwa,niu głosi, iż należno- l Tymc~a~em spr~~iedlh~oś-~. ';lakazuje 
ści te będą na żądanie które jk,o!w:ek stro- uwz:ględmac wartosc naleznos,cl, Jaką po­
ny pnerachowa?e .. na złote Sipo.so-h;m siad~ła .. o~~ w chwili .. s~ego po~s~ania. 
wskazanym w D1D1elszem roz,porządzenIu. Wan osc le) była OCZ,ywlscle w ~łocle 1 dla-

Tymczasem spadek z,łotego, ujawniony teg? ob;cnie nal~ży uwz~lędn.1ać walory- l 
w ostatnich miesiącach., ponownie skrzyw- zacJę 1 uzupełntĆ par. ~ roz.?orządzema l 
dził liuhożałych wi en,ydeli , którzy mizer- wyk~zem zł?t-y:ch w zlOCIe: \. obec spa~­
ny procent otrzymywaH w złotyC'h. ku melPrzewldzlanego nasze] waluty będZ1e 

WIPlt'awdzie dłuż.nicy hipoteczni mogą to pewr;-a re~o~lpensata dla pokrzywdzo. 
twierdzić, iż oni wpływy swoIe również w nych WIerZyCIel!. 

, WARSZA W A, la·go grudnia (pat). 
dziSiejszej gieldzlę urzędowej notowaQia 
następujące: 

NI 
był) 

Dolary 9.70 
Franki franc. -.-

ClEJ(). 
Belgja 43.15 ł 
Holandja -,­
Londyn 46,10 
N. York 9.50 
Pary t 35.10 
Szwajcarja 183.50 
Wiedeń 134.­
Włochy 38.35 
Sztokholm-.-
Kopenhaga -,-
Praga 28.16 
Pożyczka dolarowa 66.00 

" , 

10 proc. pożyczka kolejowa 85;- . 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 110:--
5 pr. obI. Tow. Kred. m, Warszaw) 

złotowe 25.10 

Urzedowa giołda gdańska. 
GDANSK, 17-go grudnia (pat). Na dzi. 

~ e jszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
1: Iden3 ch gdańSkich: 

100 marek Rzeszy 125.745-124055 
]00 dolarów ... meryk. 525.~5-525.15 

Czek na Londyn 25.20.'::'" 
Berlin 123.620-123.950 

.;' T '. • 

notowania giełdowe -w P8rytu~ .,~ . 
PARYZ, 1& go grudnia (Pat) Zam!(_n-l~de 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Bel~ja 
Hlszpanja 
Szwajcaria 
WIochy _ 
Holandja 
Plaga 
Rumunja 

12[:1.10 
. 26_6~ 

. 120.00 
57900 
:WWO 

. , lC67ó 
1058,00 

78.25 
12.55 

Sens iClh był mniej wjęcej ten, że pifZy 
umiejętnem powstrzymywani,u zwy±ki cen 
I>kładników produkcji (w pierrwsarej linji 
robocizny) spadek wa.>tuty (a więc i in­
nacja) daje premÓ'e ek\Slportową k'r<lijo­

Wielki polski film z 186S rokum _ 
.wemu prcducentowi. 

1 dzisiaj mówi się to samo. 
"Zwyżkowa tendencja ceDt która S1f, 

ujawniła w związku z kursem złQtl~o, mu­
si zatem być OIpaJ1l()wana przez samych 
producentów - a drogą do tego jetSt czu­
wanie nad tern, by żadea, ze skła.dIn'Lków 

kosztów produkcji się nie podll!iósł". 
Trudno przed tem <=0 tJUtai zacytowano 

'Ztl.aleźć c{)kolwiek innego, jak smętną 
'tęsknotę z,a czasami ",hochkon'junktuITY" 
~ przed 3 Jat. Toć i w końcu 1922 r., ,gdy 
,gzalała inflac,ja, te ,same słowa słu.żyły 

obronie istniejącegos tanu rzeczy. 
Gdy wydawało się, że skarb ;przez krót­

ki czas p<'.l'i s ~wa nie będzie miał w in­
f1acY!Jny-c,h emisja<h (1924 rok) jedynego 

, 

e e' 6 · " -CIU--
(,.ŁAMED WOW") 

Wspaniały dramat w 10 ciu akt. n~ tle legendy żydowskiej 

W rolach głównych: 

DOil rk 
W rolach głównych: 

UJ 
M. Lipman. H .ele­
na Gotlieb, Irma 

, Gren. Klara Se­
gałowicz. A. Maniecki, M. Halicz. Jacques 
Lev;y, H. Sandler, R. Szo5zano i wiele in. 

- Zdjęć dokonano w Kazimierzu 11. W'I SandDmierzu i w Warszawie. ~ 
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Dziś 
i dni 

następnych 5 NADZWYCZAJNY J1 następnych 

, NUMER ŚWIATECZ y I ~:i::r;~'~~~~~;:lkl:~1~;i~:;;;: 
, "GŁOSU' ·P·OL"S· KIEGO" iii Dramat tyciowy .. 8-m;o .ktac'. - - P".pyc' .. ,st.wy i rewja nainowszyc' mód, 

~ ~ Z piękną LEE PARRY w roli gł6wnej. 
~ kI d . d -IA~ Nad program: - WYSTĘPY A.P.. TYSTY. CZNE - Nad progra~~ ~ O na a Złe pona m . ś t ł b I" "W w k 

~ (Jościnne występy tancerkI o Wla o~eJ saWie, nrlma a efln T oper, arsza s leJ 
I 25000 gz l ~ b .• moskiewskiej oraz. teatru HELENY BEH.Eł'FI • e e m p a r z y, ~ Colosseum W ~~ónr~Y~13tań~y II ~Rapsodję Liszta" oraz "Menuet Mozarta, ' 

zawierający obok niezwykle wyborowej i obfitej 1 ..... 1 Ulubieniec Łodzi BOLCIO KAMIŃSKI w swoim najnowszym repertuarze. 

części redakcyjnej .~ ~ 11 __ - d ~ 1- e -1-" komedja D ł ,,-=- OSZ '1..1~. u.J ą ~ '-" ••• w 2 akt. 

Specjalny ział og oszeń. ~ I Poczatek o godz 5-e;,ost o lO-ej Wi~cz .• w soboty i niedziele o stodz o-ej po pol. 

Z g ł O S Z e n i a do tego działu są pr zYJmowane ~ Sala dobrze ogrzana. Ce~ zniejac niepod~tszone. 
do dnia 2S-go grudnia r. b. ~ " Obraz w1. .Lull: Wesb* W warsz~wie ., 

Do numeru Ś:~~:~z~~Zie dołączony I PlarwSzy W ~~~:rJ:I~::~alny Zakład Gabinet lekarsto-denłysłyczny 
DODATEK ILUSTROWANY, I !!d!~!!L~~~~~!~~~(!~ Godz. :z~~:~:%s~ai~: :~. popoi 

który r6wnież będzie zawierał osobny ~ tnia na Zjeździe Lekarzy I Przyrodników Zabiegi lekarsko-dent. 
'7~ Poll\kich W Warszawie 19~5 r.) po cenach klinicznych. 

DZIAŁ OGŁ05ZEN. I KLAUDJI SIGALINY ! 
nadaiący się s z C z e g 61 n j e na reklamę przy ~. Anemja, choroby :!ołądka, nerek, .dróg odde~ho- I 

pomocy zdjęć totograficznych. ~ wycb, rękonwalescencJa. !:i29u-1 

Cena ogłoszeń w Dodatku Ilustrowanym 40 gr. za mIm. 3 szpaltowy. i) Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46·40. 

8128 

lESZKANIE Zgłoszenia do działu ogłoszeń Dodatku Ilustrowanego tylko do dnia ~ Dostawa kefiru d.> domu. Pp. lekarzom usłt:pstwo. 

! 
20-go grudnia b. r. przyjmuje Administracja "Głosu Polskie~c, w tOdzi'l j" 

~ ul. Piotrkowska 106, telef. 199. . _ .,; W REKONWALESCENCJI.OSLA-I 
~ ~ BIENIU I NIEOOKRWISTOSCI. 
~~~~_~III~~~~~~ BIERZ CODZIENNIE SANATOR. 

2 pokoje z kuchnią, wprost od gospo­
darza pos~ul\iwane od d. l-go 
st"cznia 1926 roku. Łaskawe oferty 
sub .Słoneczne 2-. 9142-2 

Dr. 

Zwiedzajcie Wystawę Hygjeniczną "T.O.Z."u WEZWANIE ~::~~~~::~ 
ANDRZEJA He I. TEL. 27·99. w ap rawie podatku od ps6w za rok 1926 n-a &-go SiErpnIa l. 

WYSTAWA POZOSTAJE TYLKO CZAS KRÓTKI. rzecz KaST Miejskiej ID. Łodzi. G d j ... 
. ,o z. przy ę .... co-

Pr6cz stałych lekarzy-demonstratorów udzielają oblaśnień I l'rzy okazji wVglosz'l odcz~'ty: Dzig. w so- Ma$!istrat m Łodzi podaje ninieiszem do wladomogcl dzienme od 5-7 I 
botę· dnia 19 b m, od $łodz. 8 -10 wiecz. Dr. SZ) fman - "Choroby zek'lżne·; Jutro, w niedzielę, dnia (,ublicznel, że na zasadzie przepisów statutu o podatku od pół po pol w nie. 
2C D. m., od 8-10 wleoz. pr. Goldmsn - .. Dr raźna pomoc w nieszczęśli\\-ych wypadl,ach. :: D ,a szkól i psów. uchwalonego vrzez Rade Mieiska W dniu 20 marca dziele i święta od 
zwiążk6w spec[alne grupy za ulaoWą opłatą po ulJrzed.llem porozu niemu Stę z kieroJJnictwem W}sta\Vy. 9J4 r. i zatwierdzonego przez· M!nisterstwo Spraw We· 11-1. 9249-2 

Wystawa otwarta od 10-2 l od 4-10 wlecz., w soboty i niedziele bez przenvy. 957G-l wnetrznych reskryptem do Urzędu WojeW6d~1tiego za 
•~~~~~~~~~~~~~Im~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ '~J1OO~z~~ )4~ie~niat~4rok~ ~o~ą~~ ~ p~ 

siadacze ps6w nieol'odatkowanych do niezwłocznego zglo 

•'Y)OIO~~"""""""'O~r. szema w Wydziale Podatkowym MagIstratu przy Placu Wolo 
-<ol.. ~~I..A.A.JVI..A.A.A. ~ nogci n 2 (front, l piętro, pokój 4) celem opodatkowania 

Dr. 

H. Wollenberg 
KODstantyoowska 6B 

OSZCZĘDNCSCIOWE == 
PIECE SZAMOTO!,! 

8 K 1\ II 6 n 1\ R Z 6 H na rOkU~~~~~jący się od tego obowiązku będą pociągnięci 8 8 do odoowledzlalnogcj z art. 62-67 Ustawy o tymczasowem 

~ 
ure~u;owamu tinansów komunalnych z dnia II sierpnia ~:~":::s"z ... a::je,; 
1~125 roku (Dz. U. H. P. M 94i23. poz. 7ł7). 

NA 1926 ROK MagIstrat podaje jednoczegnIe do ~iadomogci. te do Przyjmuje od 2-4 
rejestru podatkowego na rok 19'2(i wpisanI będą. prócz no- Pl) pol. 9199-1 

TE.RMINOWE duże i małe, portt .. lowe. kieszon· wozgloszonych wszyscy dotychczasoWi p/atnlcy, o ile o poz-
~owe. DO ZRYWANIA i BLOCZKI duie i VyclU psa me zaWIadomią Wydziału Podatkowego do dnia 

, bardzo praktyczne, poleca !I ale. TABLICOWJt-TEflMlNARZE. DO 15 stycznia 1926 roku. Dr. zned. 

"EL IBO H" Sp.l\kc. Handl. PrlEm. 
PRZEKŁADANIA na ele!.!. postumencIe dępo- Kto z obow:ązanychdo za pIaty tego podatku za F.SkuSI'eWI.Cz 

"ym politurowanvm. i p61rocze 1926 roku nie zaWIadomi do dnia 15 stycznia. a 
KALENDARZE WIECZNE. :: KALENDARZYKI KIESIONKOWt: za II półrocze do dnia 15 lipca 1::126 roku, iż psa nil! !rOSi a- ul. AndrzeJ'a 11 

w kilku wydano I opra\vach. da, ten uiSci należytość podatkową za odn04ne p6 rocze 
w całości, . Choroby skórne ł 

SCIANKI do kalendarzy do zrywania w olbrzy. weneryczne Ł. J. BORKOWSKI 
Oddział w Łodzi 9209-1 . Ł6dź, dnia 4 grudnia 19"..5 roku. rł d . ć' ... HURT mIm Wyborze. DETAL. • a O Z. przYJę o .. 

Skład: ul. Killńsklsgo 70. leI. 17Z 1173 
Sklep: ul. Piotrkowska 4B, f81. 84. Fabryka lcsJąg ·bandlow,ch l drukarnia f Przewodnkzący Wydziału. Prezydent: _ ~d ~ id~ó; ~:~~ I 

120:" 3 poleca po cenach niskich ~. 8111 M~gistrat m. z:"OdZl 9 do 11 i od 5 

A. Ja Ostrowski, Ł6~ź Podatkowego (-) KuJamowlcz. (-) M_ CJ'oa.skl.,' 9283-1 

PIOTRKOWSKA 55. Telefony 554 i 5540 . r.:.t<x;:;t(~ 

_Ą,)',:o:cn:xX'x:ocx::x::oo:xx:c:xxxxxxx:JCXXX)(XX:X:OII ~~~ -I Ogłoszenia drobne liczą się po JO 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
lic7-y się pod~6jnie, Nalmniejsze 

oS!łoszeme 50 groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenta dla poszukujących pracy, I 
bez względu na ilogć \\'jIrazó1Il. 
kosztują 75 gros~y, dla ofiarUjących 

1 zł. 50 groszy, 

• 
NAUł{A i \VYt;HOWA.NIE 

LECONS DE FRANCAIS 
theorlc, pratiQue liJtte.rature. Piml1kowska 86. m. 7. 

9372-3-n 

NAUCZYCIELKA 
sz.koty Berl,rtza ud~ela pO ceme ba.rdzo przy­
stępnej ni'Ctllieckiego. NeuJabr. Cegtelnlatl1a 17. 
m. 6. II p •• ~ooz. l - 4. 9377 -'Z~ 

STUDENT 
u<Wela matematyki, łaciny, fj,zykl. jęzYków. Ki­
Msklego 96 - 3 druga brama. gooziala 7. 

9378-'Z-n 

SPRZEIlAZ i KUPNO 
FUTRO 

(tchórze) męskie w dobrym słanl.e okazyjn;~ 
do sprzooam.a, Obełrzeć: Poł41dnJowa 24. m. 19 

9380-2-k 

W AGA 1,000 KG., 
prawie nowa, okCllZy}nde do sprzedanIa Ul. AIII­
drzeJa nr. 14. u dOtrorcv. 9375-1-k 

s 

LOKA LE, MIESZKANIA 
DO ODSTĄPIENIA 

trzYlJokojowe mleszkat!11e wraz z Dowoczesnymi 
mebiamł. Uoowa 31. Lewa oflcy,na I Dietro. 

0335-3·m 

ODNAJMĘ 
3 J)okoie UllIeblowa«le. SienJdewicz.a 95. m, 26, 
front 9374-Z-m 

PRZYJlttĘ 
pat!1t8 na mieszkan1-e; tamże obiady prywatne. -
K~ńsklego 108. m. 7. 9934<i-'Z-d 

e~TEBESY HANDJJOWE 
DOMEK MUROWANY 

kupię za atot6wkę. Oferty % ceną do .. Głosu" pod 
.. Zaraz" 9245-1-k 

PIANINO 
wypoiyczę, tarnże pokój front'Olwy do \V.Vnt3.jęcJa. 
Oferty SIJlb. ..BiJall1lil!1o" do "Głosu", 9355-1-<1 

SPECJALNY 
Wa!'&zta!ł b1rlów cieJ)łych tjoJcowyoh f ftJtrzan:vdt. 
Kon5tall1tynow&ka 11 w oodwÓT'ZU flaj~m-am. 

9373-1-d 

STROJENIE 
forleJ)iam6w ! J)ła.nial. Gdwska (Długa.) 67. m. 3. 
frOllt, pIerwsze piętro. 9299-3 

śWIEżE MASŁO 
1)0 5 u. ktilo do smażenIa J tańsze. Ja·j'k:a śwleże 
1>0 3.5ó. Spr~eodaż do PODledUaJku PilO'trkow&ka 
Nr. 106. 9347-1-d 

ZAGUBIO.E DOKUMENTY 

I 

ROSENTRETER KAROL 
oZiguł!il dowód O\Sooisty, wydany w Łodzi. 9343-3-z 

ZALCBERG ICEK IZRAEL 
zg:ubN pas~rt ~. W\Vdany w todzol. 

9.m--3-1t 

GIEŁDA PRACY 
AKWIZYTORZY 

zdolnJ l i:nteLigeotmd J)OOzuldw-attU do Soprzedaty aJr­
i'Ykułu tech:ni.cmego. Oferty sub .• ,Dobry zysk" 
do .. Głosu Polsk ." 9368--3 

RUTYNOWANY 
bucbaUer-billalllSista ma leszcze lciIIka godzin 
dziennie wolaJych. Poleca s.ię do: zaoprowadzlttloila. 
prowadrentita. JrontroH ks-iąg i sJ)()rządzam,j'a bUlam­
sów. Łaskawe zxrooz. pod .. Taylf)t" do a.dmial. 
•• Głosu POlsk." . 9353-1 

WYUCZAM . 
w ciagu mioesl'lca met.oda ur;OSZC7.ooa haftttt roty. 

CHWAT EFIN stvocznego (białego l kotvrowt go), toledo. filet DONfESIRNIA ROZ~IAll'E l zgubił w lokaau funduszu beLrobocla J)00l'tfet, za- aplikacH. bą.tiku i malowania na jedwabiu i drze-

POSZUKUJĘ I włerający dowód osobtsty. wydamy w Łod.zA, le- wie. or.e.rz; wy-palall'la Jl.a dnewie. 
i głtymacJe zw~owa orCllZ rnne dokumenty. Ła- Ftzyjmuję zamów1e'nia w zaknsie wy jeJ WspO-

rutynowa.nego gitarzysty oowa,ź,nego. Oferty do l skawy znalazca zechce ZWTóoi-ć llJa PfotrkQtw- l mnianych TObót. - Ceny nIskie. - Pańska 29. m. 
Głosu Polsk." !>Od .. Oi,tau"· 9370-2-<1 ska 214. Chv.'a,t 9369-1-z 4 Zglosze.nda od 10-12 lo<! 4-6 93·H-2 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W """"'r.~ Głosu Polskiego·, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław MagaIski. 




